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Ll»ty należy  adresow ać do R edakcyi „Naprzodu" 
K rakćw , u l. Basztow a, a  p renum eratę , zamó­
w ienia i  rek lam acye do A dm inistracy i „Naprzo­

du", K raków , ul. S ław kow ska 29. 
R eklam acye o tw arte  są  w olne od opłaty 

pocztowej.

Numer pojedynczy 8  halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4  halerze. Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej

W ychodzi codziennie o godz. 71/2 rano, a  w po­
n iedziałk i i dn i pośw iąteczne ó godz. 10 rano. 
Do nabycia w A dm inistracyi ul. Sław kow ska 29, 

w filii u l. Poselska 15, 
oraz w e w szystk ich  b iurach  dzienników. 

Ogłoszenia przy jm uje  D ział in seratow y: u lica 
Poselska 15, oraz b iu ra  ogłoszeń i  dzienników : 
St. Sokołowski we Lwowie, P asaż  H ausm anna; 
H aasenste in  & Vogłer w  W iedniu , B erlinie, 
W rocław iu i  H am burgu ; M. Opelik, R. Mosse 
i M. D ukes w  W iedn iu ; C. Adam  w Paryżu , 

rne  de la  V arenne 38.
L isty  w spraw te inseratów  i  należytości za  ogło­
szenia adresow ać należy : D ział inseratow y

„N aprzodu", K raków , Poselska 15.

Prenumerata w ynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięcznie 1 korona 60 hal., k w arta ln ie  4 kor. 
50 hal., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca się  m iesięcznie 40 hal. — W  A u s t r y i :  
■aieBięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  k w arta ln ie  7 m arek . — 
W innych  k ra jach  k w arta ln ie  10 franków . — Za każd ą  zm ianę adresu  dopłaca się 40 hal. — D la  robotn i­

ków w  K rakow ie i  Podgórzu tygodniow a p ren u m era ta  40 hal.

Ogłoszenia (inseraty) kosz tu ją  od m iejsca  w iersza jednoszpaltowego drobnym  drukiem  (petitem ) za  pierw szy 
raz  po 20 halerzy , następny  po 10 halerzy. — Nadesłane od m iejsca  w iersza d rukiem  petitow ym  po 40 hal. 
za  każdy  raz. ś lu b y , zaręczyny i  nekrologi po 80 hal. od w iersza za  każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i  t .  d.) p rzy jm uje  się za  cenę 2 kor. za  100 egzem plarzy d la  zam iejscow ych, a  1 kor. za 100 egzem plarzy 

d la  m iejscowych prenum eratorów . — Należytość należy  n a p r z ó d  nadesłać.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenum eratorów „Naprzodu" upraszamy 

o rychłe odnowienie przedpłaty na czerwiec
celem uniknięcia przerwy w doręczaniu dzien­
nika.

Kto do 5 czerwca nie odnowi przedpłaty, 
temu dalsza przesyłka „Naprzodu" zostanie 
wstrzym aną.

Prenumerata na miesiąc czerwiec
wynosi:

w Krakowie bez odsyłki . . . . K 160
w Krakowie i Podgórzu z doręcze­

niem do domu K 2 '—
w Austryi z przesyłką pocztową . K 2 '—

Administracya „Naprzodu1*.

Z D N I A .
Kraków, 28 maja. 

Z bagna parlamentarnego.
Od trzech tygodni obraduje parlament ni­

by nad ustawą o spoczynku niedzielnym, do­
puszczając raz lub dwa razy na tydzień po 
kilku mówców do głosu. Obrady nad ustawą 
o kilku paragrafach potrwają jeszcze aż do 
połowy czerwca!

Tymczasem porządek dzienny już pełny 
przeróżnych, nadzwyczaj ważnych spraw, zo­
stających nieraz ze sobą w takim związku, 
że jedna od drugiej zależy. Np. sprawa upań­
stwowienia kilku prywatnych kolei u Cze­
chów i Polaków związana z ich stanowiskiem 
do rządu w sprawię uchwalenia 6-miesięcz- 
nego prowizoryum budżetowego od 1 lipca do 
31 grudnia 1903.

Jest też i § 14 na poiządku dziennym, a 
mianowicie uchwała komisyi konstytucyjnej, 
aby zupełnie z n i e ś ć  tego wroga konstytu- 
cyi. Tutaj już rząd i parlament stanfłyby 
oko w oko do walki o władzę w państwie. 
Są wreszcie „koleje lokalne" czyli podarunki 
dla różnych grup poselskich.

A tymczasem nikt nie wie, czy rząd do­
stanie w drodze parlamentarnej choćby p r o- 
w i z o r y u m  budże t owe ,  nie mówiąc już o 
u g o d z i e  i t a r y f i e  c łowej !

Z góry więc już zapewniają wtajemnicze­
ni, że przy końcu czerwca rząd p o ś l e  Izbę 
do domu, zrobi sobie przy pomocy § 14 pro­
wizoryum budżetowe, na początku lipca zno- 
wn Izbę zwoła i — komedya rozpocznie się 
na nowo. Zupełnie jak w farsie francu­
skiej!...

I to ma się nazywać „reprezentacyą ludo­
wą", władzą prawodawczą i parlamentem! 
Co najbardziej przy tej komedyi razi, to zu­

pełna obojętność posłów i klas rządzących 
wobec tej fikcyi. Ci posłowie nie czują hiż 
nawet, jak śmieszną rolę wogóle odgrywają. 
Nie czują, że wchodząc do parlamentu i roz­
siadając się tam we dwa dni po użyciu § 14, 
są jakby karykaturą operetkową.

Najzabawniej zachowują się oczywiście 
najbardziej „narodowe" partye, które dopro­
wadziły wreszcie do tego, że oprócz narodo­
wych walk, niema żadnego tematu, godnego 
„polityków". Eozbito w ten sposób parla­
ment tak gruntownie, że o większości niema 
mowy i oddano powoli c a ł ą  w ł a d z ę  w rę­
ce b i n r o k r a c y i .  Gdzie się wszyscy za czu­
by wodzą, tam przyjść to musiało z matema­
tyczną dokładnością.

Większość parlamentarna nie jest także i 
dlatego możliwą, bo nie chce i nie może nic 
dać ani ludom, ani państwu. Ani reform po­
litycznych, ani społecznych, ani reform ad­
ministracyi nikt się nie spodziewa dzisiaj od 
owych skorumpowanych grup parlamentar­
nych, od tych pasożytów, wyrosłych na tle 
przywilejów wyborczych lub protekcyi staro­
stów, kahałów i komitetów dla rozbojów wy­
borczych.

Ponieważ nie dopuszczono do dziś dnia 
szerokich mas ludowych do rządów pań­
stwem — bo V kurya jest tylko ironią! — 
przeto musiano te rządy oddać biurokracyi, 
która opiera swoją siłę na t. zw. „koniecz- 
nościach państwowych" i  panuje.

To, co się przed naszemi oczyma rozgry­
wa, jest podobnym procesem, jak podczas 
upadania Polski. Tam szlachta nie miała 
siły do reform zawczasu, do. wyrzeczenia 6 $  
swoich przywilejów, więc rządzili obcy am­
basadorowie; tutaj rządzą biurokraci, którzy 
ludowi są prawie tak samo obcy...

Bagno tymczasem zabagnia się coraz bar­
dziej_____________ _______  ____

KWESTYA ROLNA.
W obronie własnej.

W  n u m e ra c h  1 2 5  i  1 2 6  „ N ap rz o d u "  u k a z a ła  
się  k r y ty k a  m o je j „ K w e sty !  r o ln e j " ,  d o k o n a n a  
p rz e z  d ra  W ł.  G u m plow icza. N ie  w s ty d z ę  się  
sw oich  p rz e k o n a ń , a le  w  żad n y m  ra z ie  n ie  c h c ia ł­
b ym  p o k u to w ać  z a  w in y  n iep o p e łn io n e . N ie  chodzi 
m i je d n a k  o sp ó r te o re ty c z n y  z k ry ty k ie m , a le  
w y łą cz n ie  i je d y n ie  o u su n ię c ie  w ra ż e n ia , ja k ie  
p o zo staw ić  m og ły  w  u m y słac h  c zy te ln ik ó w  w yw ody  
k ry ty k a .

1. P rz e d e w sz y s tk ie m  p a rę  słów  o „Z łu d ze n iac h  
d e m o k ra ty c z n y c h " , o k tó ry c h  n ie  ro zu m iem , po 
co k r y ty k  w sp o m in a , a  w sp o m in a ją c  n ie  w y ja śn ia  
n a g łó w k a . P is a n e  b y ły  one p rz e d  w ie lu  la ty  p rz e ­
ciw  s ta n o w isk u , z a jm o w an em u  p o d ów czas p rzez  
d z is ie jsz ą  re d a k c y ę  „ S ło w a  p o lsk ie g o " ; w y ra z

d.em okratyzm , p o sia d a  ta m  w ięc  sp e c y a ln e  z n a ­
czen ie . W y ja ś n ie n ie  to  j e s t  k o n ieczn e  d la  u s u ­
n ię c ia  w ra ż e n ia , ja k o b y  w  k s ią żc e  . m o je j cho­
dziło  o o b ronę  feo d alizm u  i w y z y sk u . K ry ty k  bo­
w iem  m ów i w ie le  o m o je j „ p o g a rd z ie "  d la  lu d n o ­
śc i w ie js k ie j,  a  n a w e t  s ta w ia  m i z a rz u t, iż z a ­
p o m n ia łem , ja k  n iem iło s ie rn ie  w y z y sk iw a n ą  je s t  
s i ła  ro b o cza  n a  w ie lk ic h  fo lw a rk a c h , j a k  n iz k ą  
p ła c a  teg o  ro b o tn ik a  i td . ,  a le  a n i słow em  jed n e m  
n ie  w sp o m n ia ł o p a ra g ra fa c h , po św ięco n y ch  w y ­
z y sk o w i w ło śc ian  i n a je m n ik ó w  ro ln y c h  p rzez  
ró ż n e  fo rm y  k a p ita lizm u ! T a k ie  m ilczen ie  m u si 
p o zo staw ić  w  u m y słac h  czy te ln ik ó w  osobliw e w r a ­
żen ie . T o  w ra ż e n ie  p o tę g u je  s ię  je szcze  z w ro ta ­
m i o m o je j „ fa n a ty c z n e j  n ie n a w iśc i"  d la  w ło ­
śc ian , o c iem nocie  i td . U w aż n e  p rz e c z y ta n ie  k s ią ż ­
k i n a jle p ie j  w y ja śn i  m o je  s ta n o w isk o . T u  z a ś  
p o p rz e s ta n ę  n a  je d n y m  ty lk o  u s tę p ie , c h a r a k te ­
ry z u ją c y m  m ój s to su n e k  do t e j  n ie szc zę sn e j 
„ c iem n o ty " :

„ W  ło n ie  sp o łe cz eń s tw  E u ro p y  zac h o d n ie j, 
k tó re  n a g ro m a d z iły  ta k ie  sk a rb y  n a u k i, s z tu k i i 
b o g a c tw  m a te r ia ln y c h ,  m noży  się  w a rs tw a  od­
su n ię ta  od k o rz y s ta n ia  z teg o  w szy s tk ie g o . W y ­
d a ją  się  d la  n ie j  g a z e ty  i k s ią ż k i, p isa n e  s ty ­
lem , ja k im  k ład z iem y  do g ło w y  m ąd ro ść  dzieciom ; 
s ą  p rz e d ru k o w a n e  bohom azy , p rz e d s ta w ia ją c e  d rw i­
n y  ze  sz tu k i. R o z d ro b n ie n ie  z iem i, k rz e w ią c  n a d ­
m ie rn ą  p ra c ę , m noży  b a rb a rz y ń s tw o  n o w o czesne . 
W p ra w d z ie  i ta m  p o w s ta ją  n o w e  p o to k i ży c ia , 
w n o szące  ru c h  i  p o stęp , a le  w z r a s ta ją  one w siłę  
n ie  z  t a k ą  p o tę g ą  i szy b k o śc ią , z j a k ą  g ro m a ­
dzą  się  w  sp o łeczeń s tw ie  p ie rw ia s tk i  d a lszeg o  po ­
s tę p u . P rz e p a ś ć  m iędzy  p o stęp o w y m i p o s te ru n k a ­
m i p o s tę p u  spo łeczn eg o , a  d ro b n em  w ło śc iań s tw em  
w z ra s ta . . .  K w e s ty a  w ło śc ia ń sk a , to  w ie lk ie  z a g a ­
d n ien ie  ż y c ia  now o czesn eg o  E u ro p y  ( 3 3 0 — 3 3 1 ) “ .

T o  się  n a z y w a  „ fa n a ty c z n ą  n ie n a w iśc ią  d la  
w ło ś c ia n " !

2 . K ry ty k  u s iłu je  o d g a d n ąć  s ta n y  d u sz y  m o­
je j .  M ia łem  n ib y  p o w zię te  „ fa n a ty z m y " , w ięc  
zm u szo n y  do u s tę p s tw , ro b ię  t e  o s ta tn ie  z jęk ie m  
n iem a], „m im o ch o d em ", „ n ie c h ę tn ie " ,  a ż  w re sz c ie  
s ta ję  b e z ra d n y  wobec p ew n y ch  fa k tó w  i n ie  w iem  
co począć. A  g d y  n ie  m ogę d ać  ra d y , u ry w a m  
rzecz , p o w ia d a jąc  (s ło w a  k ry ty k a , z  m oje j k s ią ż ­
k i rzekom o w z ię te ) : „ n a d  d a lsze m i k w e s ty a m i 
n ie  b ęd z iem y  się  z a s ta n a w ia l i" .  S zu k am  w s k a ­
z a n e j s tro n ic y  1 1 4  i z n a jd u ję :  „ n a tu ra ln ie ,  n ie ­
k tó re  z zaz n ac zo n y c h  w ła śc iw o śc i g o sp o d a rs tw a  
zam o rsk ieg o  z ła g o d n ie ją  z w z ro stem  n a p ię teg o  
t ry b u  p ro d u k ey i ro ln e j.  J a k ie  m ian o w ic ie  z r y ­
sów  jeg o  ob ecn y ch  u le g n ą  z m ian ie , n ie  będ z iem y  
z a s ta n a w ia l i  się  n ad  te m  p y ta n ie m . A le  pow ódź 
w zorów  d z is ie jszy ch  p o zo staw i po sob ie  osad  t r a -  
dy cy i, k tó ra  w e jd z ie , ja k o  do n io sły  sk ła d n ik  w  
te c h n ik ę  p rzy sz łeg o  g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  am e­
ry k a ń sk ie g o , o raz  p sy ch o lo g ię  z ie m ia n in a  ta m ­
te js z e g o " .  I s to tn ie ,  t ru d n o  się  z a s ta n a w ia ć  n a d

tem  co będzie  —  w  ty m  ra z ie  trz y m a łe m  s ię  
m eto d y  M a rk sa , k tó ry  a n a liz o w a ł rzec zy w is to ść  i  
n ie  b a w ił się  w  „ Z n k u n f tsm u s ik " . W ogó le  n ie  
m ogę o d n a leźć  w  sob ie  jęk ó w , n iechęc i, „m im o- 
ch o d n o śc i" , a n i  ży w io ło w y ch  n a m ię tn o śc i w  r o ­
d z a ju  fa n a ty c z n e j  n ie n a w iśc i d la  w ło śc ian , choć 
m am  fa n a ty c z n ą  n ie n a w iść  d la  ich  n ę d zy . U z n a ­
ję ,  ż e  n ie  w olno  ig ra ć  w  n a u c e  ż  fa k ta m i, a  
p ra g n ą c  em a n cy p a c y i cz ło w iek a  z pod ja rz m a  k a ­
p ita liz m u , w y b ra łb y m  z łą  d ro g ę , fa łs z u ją c  to , co 
je s t .

M ogę się  m ylić  w  sw y ch  w yw o d ach , a  je ś li  
o d n a jd ę  b łęd y , n ie  o m ieszk am  ich  odw ołać. A le  
z c a łą  m ocą p ro te s tu ję  przeciw- u s tę p em  k ry ty k i,  
k tó ra  ta m , g d z ie  z c a łą  sz c ze ro śc ią  m ów ię, iż 
„ n ie  w ie m " , o d n a jd u je  fo r te le .

K ry ty k  często  w y ty k a m i  tę  „ b e z ra d n o ś ć " , n ie  
sp o s trz e g a ją c , iż c h y b a  n a jle p ie j  św iad czy  o n a  
o te m , że n ie  chcę n a g in a ć  faktów- do ja k ie jk o l­
w ie k  z g ó ry  p o w z ię te j te o ry i. U siło w ałem  u w a ­
żn ie  i su m ien n ie  p a trz e ć  rz ec zy w is to śc i w  oczy, 
zży m ałem  się  n a  o b jaw y  w -yzysku —  a le  p rócz  
te j  n ie c h ę c i n ie  m ia łem  w  sob ie  ż a d n e j in n e j . 
D r  W ł.  G um plow icz  z a rz u c a  m i n ie k o n sek w en e y e . 
N ie  ro szczę  sob ie  p re te n s y i  do n ieo m y ln o śc i, a le  
w  w y tk n ię ty c h  n ie k o n se k w e n c y a c h  sp o s trz e g łe m  
u k ry ty k a  p o m in ięc ie  śro d k o w y ch  p rz e s ła n e k , 
is tn ie ją c y c h  w  m oje j p ra cy .

3 . W in ie n  je s te m  u su n ą ć  p a rę  n ied o k ła d n o śc i 
w  k ry ty c e  d ra  W ł. G u m plow icza. J a k o  i lu s tra c y ę  
m o je j m e to d y  p odczas do w o d zen ia , iż  ty lk o  a ry -  
s to k ra c y a  w ło śc iań sk a  w iąże  się  w- k o o p e ra ty w y , 
p rz y ta c z a  on  to , ż e  p rz e c iw s ta w ia m  liczbę  k ró w , 
p rz y p a d a ją c y c h  p rz e c ię tn ie  n a  w ło śc ia n in a  w e 
F r a n c y i ,  liczb ie  k ró w , p rz y p a d a ją c y c h  n a  jed n e g o  
cz ło n k a  z rz e sz e n ia ;  że  w y d a ję  o B e lg ii  t a k  sam o  
n ie u m o ty w o w a n y  w y ro k . P rz y p u ść m y , iż  u w z g lę ­
d n ię  p o p ra w k ę  p . W ł.  G um p lo w icza , m ian o w ic ie , 
że  sadow-nicy, w ła śc ic ie le  w in n ic  n ie  m a ją  k ró w . 
O tóż o d lic z a jąc  n a  te  g o sp o d a rs tw a  aż  1/ 3 ogółu  
g o sp o d a rs tw  ro ln y c h  F ra n c y i ,  o trzy m u jem y  je ­
szcze w ię k sz ą  p rz e c ię tn ą  liczb ę  k ró w  u  k o o p e ra - 
ty s ty  f ra n c u sk ie g o , n iż  u  p rz e c ię tn e g o  g o sp o d a ­
rz a !  O B e lg ii  p rz y ta c z a m  d a n e  u m o ty w o w an e, 
m ięd zy  in n e m i z  V an d e rv e ld eg o , k tó re m u  e h y b a  
w o lno  u fać! A  n a d to  is tn ie ją  d a n e  z D a n ii  
( 3 8 5 — 3 8 6 ) ,  c zy n iące  zad o ść  ty m  w y m ag an io m  
m eto d o log icznym , k tó ry c h  b ra k  z a rz u c a  m i w ła ­
śn ie  k ry ty k a . S łow em , s ą d  m ój o łą c z e n iu  się  
w  k o o p e ra ty w y  p rz e d e w sz y s tk ie m  z am o żn ie jszy ch  
żyw io łów  w ło śc iań sk ic h  b y n a jm n ie j n ie  j e s t  g o ło ­
sło w n y , a  d z is ia j m óg łbym  go p o p rzeć  d o d a tk o ­
w y m i i lep szy m i fa k ta m i, k tó ry m i n ie  ro z p o rz ą ­
dza łem  p o d czas dr.uku k s ią ż k i.

T a k  sam o d z ie je  się  z  z a rz u te m  k ry ty k a  p rz e ­
c iw  m em u „ w ra ż e n iu " ,  że  „ w ło śc ia n in  u p ra w ia ­
ją c y  zboże, o k a z a ł się  op o rn y m  n a  z rz e sz e n ie "  
(3 9 1 ) .  D r  W ł.  G um plow icz  p rz ec iw  m n ie  p rz y ­
ta c z a  a rg u m e n t, iż  w  B a w a ry i  i  g d z ie in d z ie j

B a z y li  N ie m ir o w ic z - D a n c z e n k o .

Mocarze giełdy.
9)
Dziś się jej podoba! Z jaką godnością za­

chowuje się wobec Welińskiego, a dwa razy 
tak zręcznie odpowiedział, że Weliński mu­
siał zamilknąć.

Czy go kocha? Alboż wie? Nie nauczyła 
się jeszcze uczuć swych analizować, zgłębiać... 
Czuje, że w jego towarzystwie jest jej bar­
dzo przyjemnie, że za każdem jego dotknię­
ciem krew szybciej zaczyna jej krążyć w ży­
łach, że ogarnia ją pewne podniecenie... Czy 
to jest miłością? A jak się jej podoba ta 
jego pogarda dla burżuazyi, głębokie odczu­
cie przyrody, poszanowanie dla przeszłości, 
tak żywo przemawiającej z tych ruin i gła­
zów!

— Nie cierpię mieszczańskich budowli no­
woczesnych! — dowodził. — Nic dla mnie 
Wstrętniejszego od Wiednia...

— Proszę! Ja Wiedeń uważam za jedno 
z najpiękniejszych miast — zauważył We­
liński.

— Ależ na Boga! Wszystkie domy jedna­
kowe; na każdym kroku czuć zbogacone fili- 
sterstw.j. Za jeden mroczny pałac Wenecyi 
czy Forencyi oddałbym każdą z naszych sto­
lic! Stokroć mi milsza wyszarzała mantyla z 
Zeszłego wieku, niż dzisiejszy świecący frak 
kelnerski!

Czernomorcew zamienił z Welińskim spoj­
rzenie porozumiewające.

— Czy przez pana przemawia artysta, czy 
członek dawnego rodu?

— I jeden i drugi.
Korotkowskij zmięszał się na chwilę, lecz 

czując na sobie spojrzenie Nadji, szybko się 
opanował.

— Tylko ludzie bez przeszłości mogą się 
zachwycać nowemi miastami, gdzie pokost 
nie miał jeszcze czasu wyschnąć...

— Z której gubernii pan pochodzisz? — 
obojętnie zagadnął go Weliński.

— Ja... ja... Z gubernii R...
— Tak!
Mocarz giełdy zaśmiał się, niewiadomo, z 

jakiej przyczyny.
— Sergieju Sergiejewiczu, pan powinienby 

mnie chyba rozumieć. Wszak pan sam po­
chodzi ze starożytnej rodziny, jakkolwiek te­
raz poświęca się pan giełdzie...

—- No, tak! — niedbale odparł milioner. 
— Welińscy zawsze zajmowali stanowisko 
przodownicze; dawniej stanowiło o tem po­
chodzenie, obecnie pieniądz. A my stosuje­
my się do wymagań czasu — zakończył ze 
śmiechem.

Korotkowskij niemal z zawiścią spojrzał 
na wyniosłą postać mocarza. Jego olimpijski 
spokój działał mu na nerwy.

— Tak, dobra to rzecz mieć miliony!
— Ale i trudna! — odparł Weliński. — 

Pieniądz jest jak żywe srebro; ustawicznie 
musi być w ruchu.

— Ileż dobrego można zdziałać przy po­
mocy pieniędzy...

— Chyba Sergiej Sergiejewicz ’ w najpeł­
niejszej mierze spełnia to zadanie! — wmię-

szał się nagle Czernomorcew. — Ustanowił 
przeszło sto stypendyów na rozmaitych uni­
wersytetach...

— Skąd pan wiesz o tem? — spytał mi­
lioner, widocznie mile dotknięty.

— O! Któż o tem nie wie! A te wszyst­
kie, przez pana utrzymywane szpitale i przy­
tułki i pensye dożywotne...

— Ale za to błyszczy i tu i tu ■— za­
śmiał się Korotkowskij, wskazując na szyję 
i piersi.

— Nie posiadam ani jednego orderu! — 
krótko odparł Weliński. — Nie bawię się w 
takie głupstwa!

Nadja oblała się purpurą — mimowoli przy­
szedł jej na myśl ojciec z nieodstępną wstą­
żeczką orderową.

Wreszcie dowleczono się do Trydentu. 
Przed hotelem Czernomorcew coprędzej wy­
skoczył z powozu, pomagając wysiąść Tatja- 
nie Porysównie. Ekscelencja, korzystając z 
tego, całym ciężarem okazałej postaci wspar­
ła się na ramieniu swego chvaliere se?-vente, 
krztuszącego się pudrem, który od niej zala­
tywał białym, wonnym obłokiem.

Wieczorem całe towarzystwo znów się sku­
piło koło wspólnego stołu. I tu widocznie 
znanem było nazwisko Welińskiego, bo sam 
gospodarz hotelu, zbliżywszy się doń z głę­
bokim ukłonem, najuniżeńszym tonem zapy­
tał, czy dostojny gość zadowolony jest z po­
mieszkania.

Nadję coraz więcej irytowały te hołdy, 
które nazywała tańcem koło złotego cielca.

Tylko jeden Korotkowskij, ulegając wido­
cznie jej wpływowi, a może z innych powo­

dów, zachowywał się z taką dumą i godno­
ścią, że Czernomorcew patrzył nań w kamien- 
nem osłupieniu, Nadja zaś z nieukrywanym 
wcale zachwytem.

Około dziesiątej weszła na salę starsza 
dama z olbrzymimi brylantami w uszach. 
Weliński podbiegł ku niej i  Nadja po raz 
pierwszy zobaczyła, że mocarz giełdy rów­
nież umie pochylać głowę i to bardzo nizko. 
Za damą postępował szkaradny, garbaty żyd, 
który nadto utykał na jedną nogę. Jemu 
Weliński majestatycznie tylko uścisnął dłoń.

— Kto to jest? — spytał Minkin zanie­
pokojony.

— Jakto? Nie wiesz? Toż to baronowa 
Miszilies ze swym mężem...

A-ach!... To ona! Wielka baronowa Miszi­
lies! Teraz z kolei Stołjecznikow uczuł nie­
pokój i podniósł się z krzesła, by dokładniej 
przyjrzeć się dziwnej parze.

— Kto ona? I dlaczego nazywacie ją wiel­
ką? — szepnął.

Odpowiedź dał Weliński. Sztywny, zwykle 
milczący magnat widocznie pod działaniem 
szampana stał się nagle rozmowny.

■— Widzicie — począł — giełda jest nie­
jako królestwem, posiadającem własnych 
syych bohaterów i bohaterki. Otóż barono­
wa Miszilies jest w królestwie giełdy — 
Joanną d’Arc. Jeszcze teraz jest ładna, ale 
przed dwudziestu laty była olśniewająco pię­
kną. Nieboszczyk Maksymilian szalał za nią, 
jeden z najwyższych dygnitarzy starał się o 
rozwód z żoną, aby się ożenić z nią, córką 
zwykłego bankiera.

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i) .
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w ło śc ian ie  p o w ią za li się  w sp ó łk i sp rz e d a ż y  zboża . 
A  ty m czasem  o k i lk a n a śc ie  w ie rsz y  d a le j,  n a  
s t r .  3 9 2 , p iszę: „O  ile  rz ec z  d o ty czy  w y tw ó rcó w  
zboża , u c z e s tn ic z ą  on i lic z n ie j w  k re d y c ie  w z a ­
jem n y m , o rg a n iz a c y i z a k u p n a  n a s io n , sp rz ę tó w  i 
w ozów , rz a d z ie j ju ż  w  z rz e sz e n iu  sp rz ed a ż y , w re ­
szc ie  s ą  p ra w ie  n ieo b e cn i w  w y ższy ch  fo rm ach  
z rz e sz e n ia  w y tw ó rc z e g o 11 (3 9 2 ) .

S łow em , g rz e c h y  m oje  tro ch ę  in ac ze j w y g lą ­
d a ją ,  n iż  w  k ry ty c e .. .

K r y ty k  tw ie rd z i,  że  te o ry a , k tó ra  s łu ż y ła  m i 
z a  p u n k t  w y jśc ia , o k a z a ła  się  n iez d o ln ą  do w y ­
t łu m a c z e n ia  fa k tó w . M oże! P o te m  d o d a je , że  tem  
lep ie j d la  z w o len n ik ó w  p rz ec iw n e j te o ry i  —  d la  
ty c h , k tó rz y  p rzy sz ło ść  ro ln ic tw a  w id zą  w w y ­
zw o len iu  w ło śc ian  z pod ja rz m a  fe u d a lizm u , w  
o rg a n iz a c y i  w sp ó łd z ie lcze j w y zw o lo n y ch  w ło śc ian  
i w  so ju sz u  k o o p e ra ty w  w ło śc iań sk ic h  z k o o p e­
ra ty w a m i sp o żyw czem i ro b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch . 
T u ta j  n a sz e  z d a n ia  ro zch o d zą  s ię . M ało obchodzi 
m n ie  lo s ro ln ic tw a , a le  le ż y  n a  s e rc u  lo s lud z i. 
P ra g n ą łb y m  w ra z  z k ry ty k ie m  w y z w o len ia  ich  
za ró w n o  z p ę t  fe u d a lizm u , ja k  i k a p ita liz m u . N ic  
n ie  m am  p rz ec iw  o rg a n iz ac y o m  w spó łd z ie lczy m  
w ło śc ian , a le , m ojem  zd an iem , o g a rn ą  one  w sw y ch  
d o n io ś le jsz y c h  n a  p rz y sz ło ść  fo rm ach  je d y n ie  a ry -  
s to k ra c y ę  w ie śn ia c z ą  —  rzecz , k tó r a  n a tu ra ln ie  
n ie  z m n ie js z a  ich  d o n io sło śc i ze  s ta n o w isk a  po­
s tę p u . O so ju sz u  pom ięd zy  k o o p e ra ty s ta m i sp o ­
ży w czy m i a  ro ln y m i n ieco  p o w ą tp ie w a m , ja k  o 
te m  p rz e k o n y w u ją  św ieże  w y p a d k i w  S z w a jc a ry i. 
S ta n o w c zo  z a ś  n ie  w ie rzę  w to , a żeb y  k o o p e ra ­
ty w y  coś z ro b iły  d la  m a ło ro ln y ch  i b e z ro ln y ch . 
T y m  odłam om  t rz e b a  p rz e d e w sz y s tk ie m  —  g ru n tó w .

L. Krzywicki.

Przegląd polityczny.
Podwyższenie ceł na żelazo i tow ary że­

lazne. N a  w to rk o w em  p o sie d ze n iu  k o m isy i cło- 
w e j, p o d czas ob rad  n a d  c łem  n a  żelazo  i to w a ­
r y  ż e la z n e , p rzem ó w ił p o se ł to w . S e i t  z, p o d n o ­
sz ą c , iż p ro p o n o w an e  p rz ez  rz ą d  cło n a  su ro w iec  
ż e la z a  p o d ro ży  k o n su m cy ę  ż e la z a  o 2 5  m ilionów  
k o ro n  ro c zn ie . D a lszem  n ieb e zp ie cz eń s tw em  tego  
c ła  b ęd zie  u m o żliw ien ie  p ro w a d z e n ia  lic h w ia rsk ic h  
sp e k u la c y j o sław io n em u  k a r t e l o w i  ż e l a z n e ­
m u ,  k tó ry  w y z y sk u je  ro b o tn ik ó w , ja k  i k o n su ­
m en tó w , o ra z  p ro d u c en tó w . R z ąd  p ro p o n u je  p o d ­
w y żk ę  c ła  n a  su ro w cu  o 2 5  p ro c e n t, n a  że laz ie  
sz tab o w em  o 4 0  do 5 0  p ro c e n t, n a  b la sze  i d ru ­
ta c h  o 8 0  p ro c e n t. S am  re fe r e n t ,  p rz y z n a ją c , iż 
a u s t ry a c k ie  c en y  n a  że lazo  p rz e w y ż sz a ją  w ła śc i­
w ą  je g o  cen ę  z a s a d n ic z ą  o ca łe  k o sz ta  p rz ew o ­
zu  i c ła , p rz y z n a je  te m  sam em , iż k a r t e l  ż e ­
l a z n y  w y z y s k u j e  c ł o  w  c a ł e j  j e g o  w y s o ­
k o ś c i .

W y so k ie  c e n y  ż e la z a  s ą  c ię ża re m  n ie  ty lk o  
d la  ro ln ic tw a  i  w ie lu  p rz em y słó w  (ś lu sa rsk ie g o , 
k o w a lsk ieg o ) lecz  w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  g o d zą  w 
p r z e m y s ł  m a s z y n o w y ,  o b ra b o w u jąc  go z 
b ieg iem  c za su  c a łk o w ic ie  z zd o ln o śc i e k sp o r to w a ­
n ia . P r z e d s ta w ic ie le  k a r te lu  ż e laz n e g o  r a d z ą ,  ab y  
o d n o śn e  g a łę z ie  p rz em y słu  o ch ro n ić  p rz ez  ob łoże­
n ie  w y sok iem  cłem  p ro d u k tó w  g o to w y ch  i  w  te n  
sposób z ap e w n ić  ty m  g a łęz io m  w e w n ę trz n y  r y ­
n e k  z b y tu . P o m in ąw sz y  ju ż  szk o d y  w ie lk ie , 
ja k ie b y  p o n io s ła  a u s t ry a c k a  g o sp o d a rk a  p rz e z  u- 
t r a t ę  e k sp o r tu , to ż  n iem o ż liw ą  . j e s t  rz e c z ą  p o d ­
w y ższyć  c en y  ro z m a ity c h  p ro d u k tó w  g o to w y ch  o 
5 0  do 8 0  p ro c e n t.

A le  n ie  ty lk o  z  ty c h  p rz y cz y n  so c y a ln i dem o­
k ra c i  g ło so w ać  b ęd ą  p r z e c i w  c ł o m  n a  su ro ­
w iec  ż e la z a , lecz  szczeg ó ln ie  d la te g o , że  p rzez  
o b n iże n ie  c en y  ż e la z a , p rz e m y sł ż e la z n y  n ie  p o ­
n ie s ie  ż a d n e j  szk o d y , lecz  ow szem  p rz e z  z w ię ­
k sz o n ą  k o n su m cy ę  je szc ze  b a rd z ie j  się  ro zw in ie .

T w ie rd z e n iu  r e fe re n ta ,  ja k o b y  z n ie s ie n ie  ceł 
zn iszczy ło  p rz em y sł ż e la z n y , p rz e c iw s ta w ić  n a le ­
ż y  fa k t,  że  p ro d u k c y a  ż e la z a  w  la ta c h  1 8 9 0  do 
1 9 0 0  z  9 y 2 m ilio n a  w z ro s ła  do 15  m ilionów  
c e tn a ró w  i że  to w a rz y s tw a  k o p a ln ia n e  u z y sk a ły  
o g ro m n e  z y sk i i p ła c ą  7 do 14 p ro c e n t d y w i­
d e n d y .

U lu b io n y m  a rg u m e n te m  k a r te lu  ż e laz n e g o  je s t  
p o w o ły w an ie  Się n a  w y so k ie  k o sz ta  p ro d u k c y i. 
B y ć  m oże, że  k o k s  tu  i ów dzie  j e s t  u  n a s  d ro ż ­
szy , n iż  z a g ra n ic ą ,  a le  ja k ż e  m a  się  rz e c z  z in ­
n y m i k o sz ta m i p ro d u k c y i, z p ł a c a m i  r o b o ­
t n i k ó w ' : 1 W  a u s try a c k ic h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p o b ie ra li  ro b o tn ic y  w  ro k u  1 8 9 0  p rz e c ię tn ą  p łacę  
w  k w o c ie  9 4 8  k o ro n , k tó ra  do ro k u  1 9 0 0  p o d ­
w y ż sz y ła  się  do 9 9 8  k o ro n . W  N a d re n ii ,  W e s t ­
f a li i ,  H a m b u rg u , B e r lin ie  ro b o tn ic y  z a ra b ia ją  r o ­
c z n ie  1 5 0 0  k o ro n : z re s z tą  p rz y  lep szy ch  p łac ac h  
ro b o tn ic z y c h  je s t  ta m  p rz e m y sł o w ie le  w y d a t-  
n ie s z y  i z d o ln ie js z y  do k o n k u re n cy i.

T o w . S e itz  w y k a z u je  n a  p rz y k ła d a c h , j a k  s t r a ­
sz n e  c ię ż a ry  g ro ż ą  n p . p r z e m y s ł o w i  b u d o ­
w l a n e m u  i że  b u dow a n ow ych  fa b ry k  będ zie  
w 'p rost u n iem o ż liw io n ą . K o sz ta  m a te ry a łu  b u d o ­
w lan eg o  z ż e la z a  k o sz tu ją  w  A u s try i  p ra w ie  
ty le  g u l d e n ó w ,  i le m a r e k  w  N iem czech ; a  
w ła śn ie  te  o lb rzy m ie  k o sz ta  w ra z  z sz y k a n am i 
b iu ro k ra ty c z n e m i s ą  ta m ą  d la  ro z w o ju  p rz e m y ­
słu . P rz y  tr z y p ią t ro w e j  b u d o w ie  n p .,  k tó re j  fu n ­
d a m e n t o b e jm u je  5 0 0  m etrów ' k w a d ra to w y c h  k o ­
s z tu ją  w A u s try i  ż e laz n e  m a te ry a ły  b u d o w lan e  
b lizk o  o 2 .2 0 0  k o ro n  d ro ż e j, n iż  w  N iem czech . 
R o b o tn ic y , k tó rz y  m a ją  sw ó j in te r e s  wr r o z b o ju  
p rz em y słu , u c z y n ią  w sz y s tk o , a b y  p rzeszk o d z ić  
w y z y sk o w i lu d n o śc i p rz ez  k a r te l  ż e la z n y  i s p ro ­
w ad z ić  u su n ię c ie , w z g lęd n ie  z n iż e n ie  ce ł n a  żelazo .

W ybory w  Poznańskiem. B u rż u a z y jn a  p ra s a  
p o z n a ń s k a  w id y llic z n y ch  b a rw a c h  m a lo w a ła  do­
t ą d  w y b o ry  w  P o z n a ń sk ie m : n a  k a n d y d a ta  bo ­
w iem . u p a trz o n eg o 1 ze  „ sz la ch e c k ie g o  g n ia z d o 11,

ślepo  g ło so w a ły  p o lity czn ie  lic zn e  i b ezm y śln e  
m asy  węyborców. T e ra z  i w  obozie b u rż u a z y ja y m  
z a p a n o w a ł ro z ła m : obok k a n d y d a tu r  sz lac h ec k ich  
ję ły  się  u k a zy w a ć  m ie sz cz a ń sk ie , a  i  w śró d  pa- 
nów’-sz la c h ty  po je d e n  ow oc tu  i ów dzie  po p a ru  
s ię g a ...

Z a ra ź  te ż  zaczę ły  się  u ja w n ia ć  n ie c z y s te  
sp ra w k i. O to p. S k a rż y ń sk ie m u , k tó reg o  k a n d y ­
d a tu r a  n a  o k rę g  k o śc iań sk o -śm ig ie lsk o -g ro d z isk o - 
n o w o ty m sk i z a tw ie rd z o n ą  z o s ta ła  o n e g d a j p rz ez  
z ja zd  d e le g a tó w  k o m ite tu  c e n tra ln e g o , z a rz u c ił  
n ied a w n o  k s. C z a r to ry sk i  p rz e k u p s tw o  w y b o rcze ...

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t  ta k ż e  zw o żen ie  n a  
w iece  p rz ed w y b o rc z e  fu ra m i ró ż n y ch  „ fig u ra n - 
tó w '1 do g ło so w a n ia . J a k o  p ró b k ę  —  p o d a jem y  
tu  sp ro s to w an ie , d o ty czące  ró w n ie ż  p . S k a rż y ń ­
sk ieg o , a  n a d e s ła n e  do „ D z ie n n ik a  p o z n a ń s k ie g o 11:

„A żeb y  zap o b ied z  n ieg o d n y m  in sy n u a cy o m , 
n a d m ie n ia m , że  d a łem  podw ody 4 0  lud z io m  (n ie  
2 0 0 , ja k  „ W ie lk o p o la n in 11 fa łszy w ie  g ło si) n a  
w iec  do Ś m ig la ; u czy n iłem  to  w  te j  d o b re j in te n -  
cy i, a że b y  sp e łn ić  w a ż n y  o b o w i ą z e k  n a r o ­
d o w y  z tem  je d n a k  o św iad czen iem , że  d z ia ła ­
łem  n a  w ła sn ą  rę k ę  bez  w ied zy  p ry n c y p a ła  p a n a  
d r . S k a rż y ń sk ie g o , k tó ry  k i lk a  d n i p rz e d  w iecem  
do W ie sb a d e n u  w y je c h a ł. Z p o w ażan iem  •/. Ja ­
nicki. C hełkow o , d n ia  2 5  m a ja “ .

W a r to  tu  p o d k re ś lić , ja k  to  k ażd y  o so b is ty  
g e sz e f t  —  w  P o z n a ń sk ie m  ja k  i w  G a lic y i —  
m o żn a  n a  in te re s  n a ro d o w y  p rz e fa so n o w a ć .

Sądy doraźne w Salonikach. S ą d  d o ra źn y  
w  S a lo n ik a c h  pod p rz ew o d n ic tw em  E d ib a  b aszy , 
s k a z a ł  n a  śm ie rć  P a w ła  P ę c z k o w a , z n an e g o  też  
pod n a zw isk ie m  Y o rg h i M inow a, k tó ry  b y ł  s p r a ­
w cą  zam ach u  n a  o k rę c ie  fra n c u sk im  „ G u a d a lą u i-  
v i r “ , o ra z  P e t r ę  B o g d a n a , je d n e g o  z d z iew ięc iu , 
k tó rz y  rz u c a li  bom by w  p a m ię tn y  d z ie ń  z a m a ­
chu . W y ro k i  z o s ta n ą  w y k o n a n e  po z a tw ie rd z e n iu  
ich  p rz ez  s u ł ta n a .

Oszczercza kampania Kartuzów przeciw'
E d g a ro w i C om besow i, sy n o w i fra n c u sk ie g o  p r e ­
z e sa  m in is tró w , sk o ń c z y ła  się  ta k ,  j a k  to  z g ó ry  
p rz ew id y w a liśm y . Ś led z tw o  sąd o w e , w d ro żo n e  z 
pow odu ich  d o n ie s ie n ia  w  sp ra w ie  rzekom ego  
sz a n ta ż u  m ilionow ego , m u sian o  z a s ta n o w ić , bo 
w szy s tk o  to  o k aza ło  się  p ro s te m  k łam stw e m  i 

| p o tw a rz ą  z m y ś lo n ą  d la  z em sz cz e n ia  się  n a  s t a ­
ry m  C om besie  z a  w y p ęd zen ie  K a rtu z ó w .

Przegląd społeczny.
Z ruchu pomocników fryzyerskich w  Kra­

kowie. N ie k tó rz y  m a js tro w ie  f ry z y e rsc y  c h cą  w  
w  n a jb l iż s z ą  n ied z ie lę , w p ie rw sz y  d z ień  Z ie lo ­
n y ch  św ią t,  m ieć  sw e z a k ła d y  o tw a r te  po p o łu ­
d n iu  i w  ty m  ce lu  u d a li  się  do p . p re z y d e n ta  
m ia s ta  z p ro śb ą , a b y  n a  te n  d z ień  z n ió s ł obo­
w ią z u ją c y  fry zy e ró w  po p o łu d n io w y  sp o czy n ek  n ie ­
d z ie ln y . M a js tró w  u p rz e d z ili  je d n a k  pom ocn icy  
f ry z y e rsc y  i je szc ze  o d z ień  w c ze śn ie j u d a li  się  
w  d e p u ta e y i do p re z y d e n ta  z  p ro te s te m  p rzec iw  
tem u , a b y  w  n ied z ie lę  n a d c h o d z ą c ą  sk le p y  fry -  
z y e rsk ie  m ia ły  b y ć  po p o łu d n iu  o tw a r te .  P r e z y ­
d e n t  p. F r ie d le in  i n a c z e ln ik  w y d z ia łu  p rz e m y ­
słow ego , p . S c h lic h tin g , w e zw a li d e p u ta c y ę  p o ­
m ocników , a b y  p ro te s t  sw ój w n ie ś li  n a  p iśm ie , 
co te ż  pom ocnicy  f ry z y e rsc y  u c z y n ili.

D n ia  2 7  b. m. w ieczo rem  odbyło  się  w  sa li 
s to w . „ P o s tę p 11 z e b ra n ie  p o u fn e  p o m ocn ików  f r y ­
z y e rsk ic h  |  pod p rz ew o d n ic tw em  to w . M o n iesa  
z p o rz ąd k iem  d z ien n y m : P r o t e s t  p rz e c iw  p ra c o ­
w a n iu  w n ied z ie lę  3 1  b. m. po g o d z in ie  2 po 
p o łu d n iu . R e fe ro w a ł tow . W a s s e rs tro m , k tó ry  
c ię to  u z a s a d n ił  p ro te s t,  ja k k o lw ie k  p ra c a  w  n ie ­
d z ie lę  po p o łu d n iu  w y p a d a  r a z  n a  ro k , m o ty w u ­
ją c , że  n a  w a ln em  z g ro m a d ze n iu  cech u  o d rz u c ili 
p ra co d a w c y  fry z y e rsc y  ży d o w scy  w sz e lk ie  ż ą ­
d a n ia , s ta w ia n e  p rz e z  pom ocn ików  f ry z y e rsk ic h , 
j e s t  to re w an ż e m . P o czem  z a b ra ł  g ło s p ra co d a w c a  
P fe f fe rb e rg  (g d y ż  k ilk u  p raco d aw có w  było obe­
c n y ch ), k tó ry  n a w o ły w a ł do so lid a rn o śc i ży d o w ­
sk ich , że  p a n u je  w śró d  p raco d aw có w  k a to lic k ic h  
a n ty se m ity z m , że ch cą  on i u tw o rz y ć  w ła sn y  cech  
i t .  p .;  n ie m n ie j z a b ra ł  g ło s p ra co d a w c a  G est- 
r in g , k tó ry  p ro sił, by je szc ze  te n  r a z  u s tą p il i  
pom ocn icy  f ry z y e rsc y , że  z a  to  z w o ła  w a ln e  z g ro ­
m ad zen ie  cech u , że  p rz e p ro w a d z ą  w sze lk ie  ż ą d a ­
n ia  pom ocników ' i t .  d . C ię tą  o d p ra w ę  d a ł im  
tow'. G o ttlie b , k tó ry  o św iad czy ł, że  ro b o tn ic y  
f ry z y e rsc y  n ie  z ła m ią  so lid a rn o śc i ro b o tn ic ze j i 
że  n ie  d a d zą  się  w z iąć  n a  lep  p an o m  p ry n c y p a -  
łom  p rz ez  ła d n e  słó w k a . Z a b ie ra li  g łos tow . 
F isc h b e in , W a s s e r s tro m , M an d e l i in n i.  poczejn  
u ch w alo n o  je d n o g ło śn ie  re zo lu cy ę  to w . G o ttlie b a :

„ Z g ro m ad zen i pom ocnicy  f ry z y e rsc y  d n ia  27  
b. m. u c h w a la ją  so lid a rn ie  d n ia  3 1  b. m ta k , 
j a k  w  in n e  n ied z ie le  z a p rz e s ta ć  p ra c y  po g o d z i­
n ie  2  po p o łu d n iu , , ja k o te ż  w y ra ż a ją  o b u rzen ie  
p ry n c y p a ło m  z a  u d a n ie  się  w te j  sp ra w ie  do 
m a g is t r a tu ,  z a m ia s t do pom ocników  sa m y c h 11.

P r z y  h u c zn y c h  o k la sk a c h  z am k n ię to  z e b ra n ie .
Z organizacyi robotników drzewnych w  

Stanisław iw ie . W  n ied z ie lę  2 4  b. m. odbyło 
się  w  S ta n is ła w o w ie  p o u fn e  z g ro m a d ze n ie  m ie j­
scow ego k o ła  k ra jo w e g o  s to w a rz y s z e n ia  zapom o­
gow ego  i zaw odow ego  ro b o tn ik ó w  s to la rs k ic h  i 
d rz ew n y c h  „ Z g o d a 11. Z a g a ił  o b ra d y  to w . B a a r ,  
p rz ew o d n ic zy ł to w . S c h r a g e r ,  s e k re ta rz o w a ł 
to w . G o t k i e w i c z .  O o rg a n iz a c y i i a g ita c y i, 
o ra z  o w y borze  now ego z a rz ą d u  m ów ili tow . 
B a a r  i F e c h t e r .  Z am k n ię to  zg ro m a d ze n ie  
o k rzy k iem  cześć  so c y a ln e j d e m o k ra cy i i o d śp ie ­
w an iem  „C ze rw o n eg o  s z ta n d a r u 11.

W a ln e  z g ro m a d ze n ie  s ta n is ła w o w sk ie g o  k o ła  
s to w a rz y s z e n ia  „ Z g o d a 11 odbędzie  s ię  d n ia  1 
c ze rw c a  b. r .  o godzi 10  ra n o  z  p o rząd k iem  
d z ien n y m : 1. Z a g a je n ie . 2 . S p ra w o z d an ie  k a so ­
w e. 3 . W y b ó r  n ow ego  z a rz ą d u . 4  W n io sk i.

Z organizacyi robotników introligatorskich  
W 6  Lwowie. N a d z w y c z a jn e  z g ro m a d ze n ie  to w a ­
rz y szó w  in tro lig a to ró w , to k a rz y , p o z ło tn ik ó w , po- 
w ro źn ik ó w , sz c z o tk a rz y , k o sz y k a rz y  i k o rk a rz y  
o b rad o w ało  w e c z w a r te k  2 1  b. m. w e  L w o w ie . 
P rz e w o d n ic z y ł to w . J a n i k o w s k i .

Do p ie rw sze g o  p u n k tu  p o rz ą d k u  d z ien n eg o , w y ­
b ó r sze śc iu  d e le g a tó w  do k o m isy i w  sp ra w ie  p a r ­
ta c tw a , p rz e m a w ia li  tow . J a n i k o w s k i ,  G o ł ę ­
b i o w s k i  i D r e w n i a k ,  p rz e d s ta w ia ją c ,  iż  p r a ­
codaw cy  p o s ta n o w ili  u tw o rz y ć  w sp ó ln ie  z ro b o ­
tn ik a m i k o m isy ę , k tó ra b y  z a ję ła  się  u su n ię c iem  
p o k ą tn e j k o n k u re n c y i. M ów cy z a z n a c z a li,  iż  ro ­
b o tn ic y  w  z a sa d z ie  n ic  n ie  m a ją  p rz ec iw  tem u , 
je ś li  ja k iś  b ie d a k  p o k ą tn ą  ro b o tą  z a ra b ia  n a  n ę ­
d z n y  k a w a łe k  c h le b a ; w ięk szem  z łem  j e s t  kon- 
k u re n c y a , w y tw a rz a n a  p rz ez  z a k ła d y  w o jsk o w e, 
k la s z to rn e  i w ię z ien n e . Do k o m isy i z o s ta l i  w y ­
b ra n i:  to w  A n to n i D re w n ia k , L eo p o ld  G o łęb io ­
w sk i, Ig n a c y  G a rlew ic z , Jó z e f  J a n ik o w sk i ,  W in ­
c e n ty  K u lisz k ie w icz  i F r .  S c h in d le r .

, N a  w n io se k  to w . G o łęb io w sk ieg o  u ch w alo n o  
zw ró cić  się  do w y d z ia łu  p raco d aw có w  z ż ąd a n ie m , 
a b y  p o lec ił d a lsze  p o b ie ra n ie  w p isow ego  n a  
rz ec z  z g ro m a d z e n ia  w  kw o c ie  2  K . O b e zro b o ­
tn y c h  i p o d ró żn y ch  r e fe ro w a ł to w . D re w n ia k . N a  
jeg o  w n io sek  u ch w alo n o  re zo lu cy ę  d o m a g a ją c ą  
s ię : 1) z n ie s ie n ia  d o ty ch czaso w eg o  p rz e s ta r z a łe ­
go sposobu  u d z ie la n ia  p ra c y  ro b o tn ik o m  p rz ez  
o b ch o d zen ie  z l is tą ;  2) u z n a n ia  b iu ra  p o ś re d n i­
c tw a  w  p ra c y  p rz y  s to w a rz y sz e n iu  i z g ła sz a n ia  
się  doń po ro b o tn ik ó w ; 3 ) p rz y z n a n ia  ro c zn e j 
su b w en c y i n a  z a s iłk i  d la  p o d ró żn y ch  w kw ocie  
1 5 0  K . '

W  d y sk u sy i n a d  t ą  re zo lu cy ą  o św iad czy ł d e le ­
g a t  p raco d aw có w , p. L e g ie rz y ń sk i ,  iż  p o p rze  ż ą ­
d a n ia  ro b o tn ik ó w .

P r z y  o s ta tn im  p u n k c ie  p o rz ąd k u  d z ien n eg o  tow - 
G o łęb io w sk i n a p ię tn o w a ł o s tro  k a ry g o d n e  n iepo . 
rz ą d k i  i n ie p rz e s trz e g a n ie  z a sa d  h y g ie n y  w  p r a ­
co w n iach . U ch w a lo n o  w y b ra ć  ko m isy ę, k tó ra  z a j ­
m ie  się  z b ad a n ie m  w sz y s tk ic h  p ra co w n i. N a  tem  
zak o ń czo n o  o b ra d y .

Zapowiedź strejku robotników piekarskich 
W  Czerniowcach. R o b o tn ic y  p ie k a rsc y  w  C zer- 
n io w cach  ro zp o częli w a lk ę  c en n ik o w ą , k tó ra  p r a ­
w dopodobn ie  d o p ro w ad z i do s t r e jk u .  W o b ec  teg o  
w z y w a  się  ro b o tn ik ó w  p ie k a rsk ic h , a b y  w  o b e ­
cnym  c za sie  n ie  p rz y je ż d ż a li  do C zern io w iec  i 
n ie  p rz y jm o w a li ta m  p ra c y , z an im  w a lk a  n ie  b ę ­
dz ie  zak o ń czo n ą .

Kolejarze wobec upaństwowienia kolei. W
n ied z ie lę  odbyło  s ię  w  W ie d n iu  p u b liczn e  z g ro ­
m ad z en ie  fu n k c y o n a ry u sz ó w  k o le i p ó łn o cn e j i p ó ł­
n o c n o -za ch o d n ie j. N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  b y ła  
s p ra w a  u p a ń s tw o w ie n ia  k o le i p ó łn o cn e j. P r z e m a ­
w ia li  ja k o  re fe re n c i  to w . T o m s c h i k  i  p o se ł 
to w . E l l e n b o g e n ,  k tó ry  w y k a z u je ,  iż  p a r ty e  
b u rż u a z y jn e , o św ia d c za ją c e  s ię  z a  u p a ń s tw o w ie ­
n iem  k o le i z u p e łn ie  in n e  cele  m a ją  n a  oku , a n i ­
że li in te r e s  p a ń s tw a . M ów ca o św iad cza , iż  k a ­
żd y  m usi być  z a  u p a ń s tw o w ie n ie m , je ż e l i  ty lk o  
n a s tą p i  ono n a  k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h . O becny  
„ m ię sz a n y  s y s te m 11 j e s t  pow odem  o g ro m n y ch  s t r a t .  
C elem  k o rz y s tn e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  u p a ń s tw o w ie ­
n ia  n a le ż y  w y d ać  u s ta w ę  o u p a ń s tw o w ie n iu  n a  
w z ó r  sz w a jc a rsk ie j  u s ta w y  o ra ch u n k o w o śc i n a  
k o le ja ch . P rz e z  to  u n iem o ż liw io n o b y  te  p ra k ty k i ,  
zap o m o cą  k tó ry c h  z a rz ą d y  k o le i, m a ją cy c h  być 
n p a ń stw o w io n e m i, w y ś ru b o w y w u ją  sz tu c z n ie  czy ­
s ty  z y sk , a  z a te m  i r e n tę  w y k u p n a . A k c y a  u- 
p a ń s tw o w ie n ia  p o w in n a  o b jąć  ró w n ie ż  k o le j w y- 
s z e h ra d z k ą  i b o g u m iń sk o -k o szy ck ą . P ró c z  socyal- 
n y c h -d em o k ra tó w  ż a d n e m u  s tro n n ic tw u  n ie  p rz y ­
szło je d n a k  n a  m yśl, p o m yśleć  p rz y  te j  sposo ­
bno śc i ró w n ie ż  i o in te re s a c h  p e r s o n a l u  k o ­
l e j o w e g o .

P o  w y w o d ach  re fe re n tó w  p rz y ję to  n a s tę p u ją c ą  
re zo lu cy ę :

„ O b ra d u ją c e  n a  d n iu  d z is ie jsz y m  p u b liczn e  
z g ro m a d ze n ie  fu n k c y o n a ry u sz ó w  k o le i p ó łn o cn e j 
i k o le i p ó łn o cn o -zach o d n ie j o św iad cza , że  u p a ń ­
s tw o w ie n ie  o bydw u ty c h  k o le i, j a k  ró w n ie ż  i u- 
p a ń s tw o w ie n ie  in n y ch  o b ję ty c h  o b ecn ą  a k c y ą  k o ­
lei, w' in te re s ie  lu d n o śc i A u s try i  a szczeg ó ln ie  
w  in te re s ie  a u s try a c k ic h  k o le ja rz y  pod żad n y m  
w a ru n k ie m  odbyć się  n ie  p o w in n o  w ed le  re c e p ty  
W i t  t e k a .  P rz e c iw n ie , z g ro m a d ze n ie  d o m ag a  się , 
by  w  celu  k o rz y s tn e g o  u p a ń s tw o w ie n ia  w y d an o  
p rz ed tem  u s t a w ę  w y w ł a s ż c z a j ą c ą  lub  p rz y ­
n a jm n ie j u s ta w ę  o u p a ń s tw o w ie n iu , k tó ra b y  z a ­
p o b ieg ła  z n an y m  sz tu czk o m  z a rz ą d ó w  k o lei, s to ­
ją c y c h  w obec  u p a ń s tw o w ie n ia . Z g ro m a d ze n ie  o- 
św iad eza , że  u p a ń s tw o w ie n ie  n ie  p o w in n o  p o c ią ­
g a ć  za  so b ą  p o g o rsz en ia  p o ło że n ia  p e rso n a lu  d z i­
s ie jszy ch  k o le i p ry w a tn y c h  i w zy w a  posłów  w sz y ­
s tk ich  s tro n n ic tw , p rz ed e w sz y s tk iem  je d n a k  z w ią ­
zek  posłów  so c y a ln o -d e m o k ra ty cz n y ch . by teg o  
s ta n o w isk a  z c a łą  e n e rg ią  b ro n ili. P o s ło w i tow . 
d ro w i E l l e n b o g e n u w i  w y ra ż a  z g ro m ad zen ie  
z a  d z ie ln ą  o b ro n ę  in te re s ó w  s łu żb y  k o le jo w e j n a j ­
g o rę ts z ą  p o d z ię k ę 11.
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Z  sali sądowej.
Nieudała denuncyacya. P .  Ż u r a w s k i ,  k r a ­

w iec  z u licy  św . A n n y , b y ł w c zo ra j św iad k iem  
o b c ią ża jąc y m  p rz y  ta jn e j  ro z p ra w ie , z a rz ąd z o n e j 
p rz e c iw  to w . A d a m k o w i .  P o d c z a s  s t r e jk u  k r a ­
w ieck ieg o  w p ły n ę ła  s e n sa c y jn a  d e n u n c y a c y a  p rz e ­
ciw  to w . A d am k o w i, iż g r o z i ł  b o m b ą  i t r u ­
c i z n ą  s w e m u  m a j s t r o w i  Ż u r a w s k i e m u ,  
celem  w y m u sz e n ia  u s tę p s tw  d la  s t re jk u ją c y c h . D e- 
n u n c y ac y ę  w n ie ś li k ra w ie c  Ż u ra w sk i i teg o ż  żo­
n a . D o n ie ś li on i n a d to , iż A d am ek , o k a zu jąc  Żu- 
raw sk iem ft d o d a te k  do „ N a p rz o d u 11 p. t . :  „ P re c z  
z lic h w ą  zb o żo w ą 11, p o p e łn ił p rz y  te j  sposobności

z b ro d n ię  o b ra zy  m a je s ta tu ,  d a le j  p o d a li on i szcze­
gółow o c a ły  s z e re g  fa k tó w  o b ra zy  re lig ii  p rzez  
lże n ie  B o g a  i  św ię ty ch . W re sz c ie  z e z n a li  on i, że 
A d am ek  o b ra z ił  k a rd y n a ła  P u z y n ę  i p a p ie ż a  w 
ch w ili, g d y  d zw ony  s ię  o d ezw ały . N a  p o d staw ie  
d e n u n c y a c y i a re sz to w a n o  A d am k a , a  p ro k u ra to -  
r y a  o sk a rż y ła  go o t r z y  zb ro d n ie , a  m ian o w ic ie :
0 zb ro d n ię  w y m u sz e n ia  p rz ez  g ro źb ę  bom bą i 
sz ty le te m , d a le j  o z b ro d n ię  k i lk a k ro tn e j  o b razy  
re lig ii,  d a le j o z b ro d n ię  o b ra zy  m a je s ta tu ,  a  w re ­
szc ie  o w y s tę p e k  le k c e w a ż e n ia  re lig i i  p rz e z  z e ­
lże n ie  k a rd y n a ła  i p a p ie ż a . N a  ro z p ra w ie  A d a ­
m ek  p r z y z n a ł  s i ę  ty lk o  do z e lż e n ia  k a rd y n a ła
1 p a p ie ża , z a p rz e c z y ł n a to m ia s t  e n e rg ic z n ie  in n y m  
fa k to m , p o d a ją c , iż  Ż u ra w sk i z  z em sty  k łam ie . 
O b ro ń ca  o sk a rżo n e g o  d r  H e s k i  p ro s ił  o z a s ą ­
d z en ie  ty lk o  w ed le  p rz y z n a n ia  z a  w y s tę p e k  lek ­
c e w a ż e n ia  re lig i i ,  w sk a z u ją c  n a  n ie s z la c h e tn e  mo- 
ty w a  d e n u n cy a cy i. Ż u ra w s k i po czu ł d o p ie ro  w te ­
dy  p o trze b ę  b ro n ie n ia  re lig i i  p rz e d  b lu ź n ie rc ą , 
g d y  t e n ż e  z a ż ą d a ł  w y ż s z e j  z a p ł a t y  z a  
r o b o t ę  s p o d n i .  P r o k u r a to r  G e is le r  ż ą d a ł  z a ­
s ą d z e n ia  z a  w sz y s tk ie  t r z y  z b ro d n ie  i z a  w y s tę ­
p ek , a  n a d to  p ro s ił  o o rz ec ze n ie  w y d a le n ia  tow - 
A d a m k a  ze  w sz y s tk ic h  k ra jó w  w  ra d z ie  p a ń s tw a  
re p re z e n to w a n y c h . T r y b u n a ł  u w o ln ił o sk a rżo n eg o  
od w sz y s tk ic h  trz e c h  z b ro d n i, a  z a są d z ił  go ty lk o  
za  p r z y z n a n y  p rz e z e ń  w y s tę p e k  z § 3 0 3  u . k . 
n a  4  ty g o d n ie  a re s z tu .  Z a ra ze m  o d rzucono  w n io ­
se k  p r o k u ra to ra  n a  w y d a le n ie  A d am k a  z A u s try i.  
O sk a rż o n y  d o s ta w io n y  z o s ta ł do ro z p ra w y  pod 
b a g n e te m  z w ię z ie n ia  ś led czeg o , g d z ie  p rz e b y w a ł 
od 3 m a ja  b . r .  P o  o g ło szen iu  w y ro k u  t r y b u n a ł  
n a  w n io se k  o b ro ń cy  u c h w a lił n a ty c h m ia s to w e  w y ­
p u sz c ze n ie  to w . A d a m k a  n a  w olność .

Ogonek nad ł. O p o w iad aliśm y  ju ż  o ro z p ra ­
w ie , p rz y  k tó re j  k o le ja rz  J ó z e f  R o k o s z  ze  S k a ­
w in y  o sk a rżo n y m  b y ł  o l is ty  d y n a m ito w e , w  k tó ­
ry c h  g ro z ić  m ia ł k ra k o w sk ie j  d y re k c y i, iż  w sz y ­
s tk ie  p o c ią g i w y sa d z i w  p o w ie trz e . P o n ie w a ż  d y ­
re k to r  H o ro szk iew icz  i o d n o śn y  n a c z e ln ik  o d d z ia łu  
z e z n a li ,  iż l is tó w  ty c h  n a  se ry o  się  b a li, o s k a r ­
żono R o k o sz a  o z b ro d n ię  g w a łtu  p u b liczn eg o , po ­
p e łn io n eg o  p rz e z  to , iż  g ro z ił „ m o rd e rs tw e m  i 
szk o d ą  p o n a d  2 0 0 0  k o ro n 11.

P r z y  ro z p ra w ie  o k aza ło  się , że  ca łe  o sk a rż e ­
n ie  o p ie ra  s ię  ty lk o  n a  z e z n a n iu  zn aw có w  p ism a, 
k tó rz y  o rz ek li, iż l is ty  in k ry m in o w a n e  p isa ł  „ n ie ­
w ą tp liw ie  i b e z w a ru n k o w o 11 R o k o sz . P rz y c iś n ię c i  
do m u ru  p y ta n ia m i o b ro ń cy  d ra  H e s k i e g o ,  k tó ry  
w y ra z i ł  w ą tp liw o ść  co do w a r to śc i  n a u k o w e j 
„ z n a w s tw a  p ism a “ , o św ia d c zy li pp . z n aw c y  p ro f. 
Z n am iro w sk i i C h rz an o w sk i, iż  z n a le ź li  w ie le  u- 
d e rz a ją c y c h  p o d o b ień s tw , m ięd zy  in n em i „o g o n ek  
n a d  ł “ . O b ro ń ca  po d n ió sł, że  c i sa m i z n aw c y  
o rzeczen iem  sw em  w  in n y m  p ro c es ie  o b c iąży li 
c z ło w iek a  n iew in n e g o , ja k o  „ n ie w ą tp l iw e g o 11 a u ­
to ra ,  i  p ro s ił  o d o p u szczen ie  dow odu z 8 - le tn ieg o  
c h ło p a k a  ze  S k a w in y , k tó ry  m a t a k i  sam  o g o n ek  
n a d  ł. T r y b u n a ł  w  is to c ie  d o p u śc ił pod ko n iec  
ro z p ra w y  dow ód z  teg o  c h ło p a k a , d la  s tw ie rd z e ­
n ia  p o d o b ień s tw a  p ism a.

R e z u lta te m  w zn o w io n eg o  w  te n  sposób ś le d z tw a  
by ło , iż p ro k u ra to ry a  p a ń s tw a  sa m a  o b ecn ie  o d- 
s t ą p i ł a  o d  o s k a r ż e n i a  i R o k o sz  w  z u p e łn o ­
ści od w in y  z o s ta ł  u w o ln io n y m .

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 29 m aja . 1453. Zdobycie 

K onstantynopola  przez Turków . — 1862. Śm ierć To­
m asza Buckie, znakom itego h isto ryka. — 1900. Ro- 
berts w kracza  do Johannesburga. — 1901. G um biński 
proces o zam ordow anie pu łkow nika K rosigka.

Tea tr m iejski w Krakowie.
P ią te k : „M ignon11, opera A. Thom asa.
Sobota: „Na d n ie11, sceny z życia M. Gorkiego (no­

wość).
N iedziela o godz. 3 po po łudniu : „Kościuszko pod 

R acław icam i11, obraz h istoryczny w 7 odsłonach. —• 
O godz. 7x/2 w ieczorem : „C ara lle ria  ru s tica n a 11 i  „ P a ­
ja c e 11.

Poniedziałek  o godz. 3 po po łudniu: „Bolesław 
Ś m iały11, d ra m a t w 3 ak tach  St. W yspiańskiego. — 
O godz. 71/2 w ieczorem : ,,M ignon11.

W torek : „Na dn ie11, sceny z żyoia M. Gorkiego.]

Abonentów miejscowych uprasza się, aby 
z odnowieniem prenumeraty, zmianą adresu 
zwracali się wprost do administracyi pisma 
Sławkowska 29, a nigdy za pośrednictwem 
roznosicieli pisma.

Drugi nakład albumu G rottgera „Wojna11
w y sze d ł ju ż  z d ru k u . T o w a rz y sz ó w , k tó rz y  m ajd  
je sz c z e  po czy n ić  zam ó w ien ia , u p ra s z a  s ię , a b y  j 0 
n a d e s ła li  j a k  n a jry c h le j  do a d m in is tra c y i  „ L a ­
t a r n i 11 (K ra k ó w , S ła w k o w sk a  2 9 ) , bo i teg o  n a ­
k ła d u  n ie  n a  d ługo  s ta rc z y . P a r ę  p o m y łek  d ru ­
k a rsk ic h , k tó ro  się  n ie s te ty  z a k ra d ły  do p i01"  
w szeg o  w y d a n ia , w  d ru g im  n a k ła d z ie  popraw i® ' 
no, ta k  że  ob ecn ie  a lb u m  to od b łęd ó w  d ru k a r ­
sk ich  je s t  z u p e łn ie  w o lne . C en a  e g z e m p la rz a  & 
c t. (10 h ), z  p rz e sy łk ą  7 c t. (1 4  h ). Do n a b .r  
c ia : w  a d m in is tra c y i  „ N a p rz o d u 11, S ław k o w sk a  
2 9 ,  w  d z ia le  in se ra to w y m  „ N a p rz o d u 11, P o s e ł ' 
o k a  L5, w  b iu rz e  d z ie n n ik ó w  H o p c asa  i  Sa lom 0'  
n o w e j, P la c  M a ry a c k i 2 , w k s ię g a rn i  K rz y ż a n 0' 
w sk ieg o , l in ia  A -B , o ra z  w e w sz y s tk ic h  b iu rach  
d z ien n ik ó w  i k s ię g a rn ia c h  w K ra k o w ie , we LW0'  
w ie  i n a  p ro w in cy i.

Po stronie syonistów s ta n ę ły  jed n o m y śln i0 
w sz y s tk ie  p ism a  a n ty se m ic k ie . P o  „G ło sie  n a i’° 
d u 11 s ta n ą ł  „ D z ie n n ik  p o lsk i11 w  o b ro n ie  sz tab  
d a ru  M ach ab eu szó w . N ie fo rtu n n y  z a ś  k o n trk a ’1
d y d a t k le ry k a ln y  D a sz y ń sk ieg o  S z k a r a d e k
K r o t o w s k i  ty lk o  w sy o n is ta c h  p o k ład a  
n a d z ie ję ;  p isze  on w  „ D z ie n n ik u  p o zn ań sk im  '
„S o c y a liśc i w  k ra k o w sk ie m  m a ją  m a n d a t  n a  4 ^
g ie  l a t a  je szc ze  zap e w n io n y , c h y b a  że  ru c h  s-'0
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M istyczny w ży d o stw ie  w y w o ła  z m ia n y " .  J e ż e l i  
®u sy o n iśc i n ie  pom ogą, to  S z k a ra d e k  n ie  b ę ­
dzie posłem .

Z powodu naszego sprawozdania z p o u fn e ­
go z g ro m a d z e n ia  k ra k o w sk ic h  a k ad e m ik ó w  ż y ­
dow skich  n a d e s ła li  n am  m łodzi sy o n iśc i p p . S z y ­
mon F e ld m a n n  i M. B ie n e n s to c k  „ sp ro s to w a n ia " ,  
k tó ry ch  n ie  je s te śm y  o b o w iązan i zam ieszczać , bo 
a u to ro w ie  p iszą  ta m  o rz ec za ch , do k tó ry c h  p ro ­
s to w a n ia  n ie  m a ją  żad n eg o  p ra w a , an i u p o w ażn ie - 
h ia . Je d n a k o w o ż  c h ę tn ie  s tw ie rd z a m y  n a  ż y czen ie  
P- S zy m o n a  F e ld m a n n a , iż n ie  on n ż y ł w y ra ż e ­
n ia  „ p o p ie ra n ie  c a ra tu  j e s t  je d y n ie  t a k ty k ą  p a r ­
ty jn ą  sy o n is tó w , n ie  z a ś  ich  c e le m " . W y ra ż e n ia  
teg o  u ż y ł i n n y  sy o n is ta  i to  n ie  w  oficyalnem  
p rzem ó w ien iu , lecz  w  d y sk u sy i z  k ilk u  s o c ja l i ­
sty czn y m i a k ad e m ik a m i w  cza s ie  z g ro m a d ze n ia . 
S p ro s to w a n ia  z a ś  p . B ie n e n s to c k a  n ie  u w z g lę ­
d n iam y  w cale  —  n ie  ty lk o  z fo rm a ln y ch  w z g lę ­
dów , lecz  g łó w n ie  d la te g o , że  m ija  się  ono z 
p ra w d ą .

Wiec lekarzy w  Krakowie. Z W ie d n ia  do­
no szą , iż m in is te r  w o jn y  p o zw olił lek a rzo m  w o j­
skow ym  w z iąć  u d z ia ł w  lip co w y m  z je żd z ie  ch i­
ru rg ic z n y m  w K ra k o w ie .

Od robotniczego personalu teatralnego, n a  
k tó re g o  dochód  odbyło  się  n ie d z ie ln e  p o p o łu d n io ­
w e  p rz e d s ta w ie n ie  „D zw o n u  z a to p io n e g o " , o trz y ­
m u jem y  l is t  ze  s ło w am i p o d z ięk i d la  d y re k c y i i 
a r ty s tó w  te a tra ln y c h ,  d la  k a p e lm is trz a  1 3  p u łk u  
p. H o c k a , d la  p re zy d y u m  m ia s ta  z a  b e z p ła tn e  
u d z ie le n ie  ś w ia t ła  i t .  d . —  o ra z  d la  p u b liczn o ­
śc i, k tó r a  sw em  p rzy b y c iem  n a  p rz e d s ta w ie n ie , 
ja k o te ż  n a d d a tk a m i, p rz y c z y n iła  się  do pow odze­
n ia  b en e iisu .

Także recenzent. U  p ew n eg o  p a n a , s to ją c e ­
g o  pod  z a rz u te m  o sz u s tw a  i  sp rz e n ie w ie rz e n ia , 
o d b y ła  p o licy a  r e w iz ję .  P a n  te n  n o si n a  p i l ic y  i 
s y g n a tu rę :  „bez  o k re ś lo n eg o  z a ję c ia " .  P r z y  r e ­
w iz j i  zn a lez io n o  u  n ieg o  p a cz k ę  b ile tó w  w iz y to ­
w y ch  z  n a p isem : „ re d a k to r  i k o re sp o n d e n t p ism  
lu d o w y ch  K ra k ó w — L w ó w " .

D a le j zn a lez io n o  u  n ieg o : b e z p ł a t n y  b i l e t  
w s t ę p u  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  m u z y ­
k i ,  b e z p ł a t n ą  k a r t ę  w s t ę p u  n a  w y s t a ­
w ę  s z * tu k  p i ę k n y c h ,  k a r t ę  w o l n e j  j a z d y  
t r a m w a j e m  i b e z p ł a t n ą  k a r t ę  w s t ę p u  
n a  p r z e d s t a w i e n i a  t e a t r u  l u d o w e g o .  
P r z y  p rz e s łu c h a n iu  p o d a ł te n  p a n , że  s ię  n a z y ­
w a  G u s ta w  W ę g rz y n  i że  j e s t  re d a k to re m  „ W o l­
n o śc i" . A n i jed n e g o  e g z e m p la rz a  te j  o d d a w n a  n ie- 
w y ch o d zące j „ W o ln o śc i"  n ie  zn a lez io n o  m im o 
n a jd o k ła d n ie js z e j  re w izy i. P o lic y a  o d d a ła  b e z p ła ­
tn e  b i le ty  w s tę p u  z a rz ą d o w i w ię z ie ń  są d u  k r a jo ­
w e g o  k a rn e g o , k tó ry  je d n a k  z pow odu n iem o ­
żn o śc i sp ie n ię ż e n ia  ty c h  o so b is ty c h  b ile tó w , zw ró ­
c ił je  ob ecn ie  W e in g r iin o w i. W e in g r iin ,  k tó re m u  
b ile tó w  o d n o śn e  in s ty tu c y e  d o ty ch c za s  n ie  o d e ­
b ra ły ,  d a le j  b ę d z ie  u ż y w a ł ty c h  b ile tó w , jak o  
„ k r y t y k  i d z i e n n i k a r z " .  P rz y je m n y  są s ia d  
d la  u czc iw y ch  lud z i.

Oryginalne! Z e L w o w a  d o n o szą , że  „k o m isy a  
m a tk a "  z ło tu  Sokołów  p o w z ię ła  n a s tę p u ją c ą  u- 
c h w a łę :

„U ch w alo n o , że  o d d z ia ł p a ń , b io rą c y  u d z ia ł 
w  ć w iczen iach , n i e  w e ź m i e  u d z i a ł u  w  p o ­
c h o d z i e ,  a  to  z pow odu t r u d n o ś c i  t e c h n i ­
c z n y c h ,  ja k ie  w y n ik a ły b y  z ta k ie j  in n o w a cy i, 
tu d z ie ż  z pow odu re g u la m in u  pochodow ego, k tó ry  
u d z ia łu  k o b ie t w  p o chodzie  p u b liczn y m  n ie  do­
p u sz c z a " .

T ru d n o  z a is te  w y ro zu m ieć , ja k ie  to  „ tru d n o śc i 
te c h n ic z n e "  m a ją  k o b ie ty  w  ch o d ze n iu  po u licy .

Oficer austryacki złodziejem. S ąd  g a rn iz o ­
n o w y  w  P rz e m y ś lu  w y d a ł 2 0  b . m . n a s tę p u ją c y  
„ e d y k t" ,  k tó ry  p rz y ta c z a m y  w e d łu g  „ G a z e ty  
lw o w s k ie j" :  „C . i  k . są d  g a rn iz o n o w y  w  P r z e ­
m y ślu  w z y w a  p o ru c z n ik a  E m ila  W  o j a  k  o w - 
s  k i e  g o  z 4 0  p u łk u  p iec h o ty , k tó ry  1 0  lu te g o  
b . r .  z b ie g ł z  J a r o s ła w ia  i  j e s t  ta k ż e  o b w in io ­
n y m  o p rz e s tę p s tw o  p rz ec iw  b e z p i e c z e ń s t w u  
w ł a s n o ś c i ,  p o p e łn io n e  p rz e z  s p r z e n i e w i e ­
r z e n i e ,  a że b y  w  p rz e c ią g u  9 0  d n i od o g łosze­
n ia  te g o  e d y k tu  s ta w ił  się  p rz e d  sąd em  w o je n ­
n y m , g d y ż  w  p rz ec iw n y m  r a z ie  w  m y śl u s ta w y  
ja k o  p rz e c iw  n iep o s łu szn e m u  w  jeg o  n ieo b ecn o śc i 
w y to c zo n ą  z o s ta n ie  ro z p ra w a  i  o g ło szo n y m  w y r o k " .

Samobójstwo W  pociągu. W  śro d ę  w  p o c ią ­
g u  osobow ym  p rz y ch o d z ąc y m  z C h y ro w a  do P r z e ­
m y śla  o g o d z in ie  2 '8  p o p o łu d n iu  o d e b ra ła  sob ie  
ży c ie  p rz e z  o tru c ie  A n to n in a  B a k a n y i ,  ek sp ed y - 
to rk a  po cz to w a  w  C hyro  w ie  l ic z ą c a  l a t  1 8 , c ó r­
k a  u rz ę d n ik a  k o le jo w eg o  w  P rz e m y ś lu . C zy n u  
ro z p ac z liw e g o  d o k o n a ła  pom iędzy  s ta c y a m i C hy- 
ro w em  a  N ow em  M iastem . Z  d w o rca  ko lejo w eg o  
p rz em y sk ieg o  o d staw io n o  n ie sz c z ę ś liw ą  d z iew czy ­
n ę  do s z p ita la  p o w szech n eg o , g d z ie  z m a rła , n ie  
o d z y sk a w sz y  p rz y to m n o śc i. S am o b ó js tw o  spow o­
d o w a ł s iln y  ro z s tró j  n e rw o w y .

Nowe stacye telegraficzne. L w o w sk a  d y ­
r e k c j a  p o c z t o g ła sza : Z dn iem  1 c z e rw c a  1 9 0 3  
o tw a r te  z o s ta n ą  w  Ja re m c z u  i W o ro ch c ie  (po­
w ia t N a d w o rn a )  p rz y  is tn ie ją c y c h  ta m ż e  u rz ę ­
dach  p o czto w y ch  s ta c y e  te le g ra fu  z o g ra n ic z o n ą  
s łu ż b ą  d z ie n n ą .

Pojedynek posłów. Z B u d a p e sz tu  do n o szą , iż 
we w to re k  o d b y ł się  ta m  p o je d y n e k  n a  szab le  
m iędzy  p o słam i B a r tą  a  V iso n ta y em . O baj p rz e ­
c iw n icy  lek k o  r a n n i .  P rz y c z y n ą  p o je d y n k u  b y ła  
m ow a p o sła  B a r ty  w  se jm ie .

Z aś n ię c ie  20  dzieci. „ P o s e n e r  T a g e b la t t"  
donosi, że  n a  W a rc ie  w  pob liżu  G ę b n a  w y w ró ­
c iła  s ię  łódź, w  k tó re j  z n a jd o w a ło  się  4 5  dzieci. 
2 0  d z iec i u ton ęło .

Aresztowanie księdza. P ro b o szcz  z ()ued- 
F o d d a  pod O rle a n sv ille  w  A lg ie ry i z o s ta ł  n a  

' C m e n t a r z u  koło p leb a n ii poch w y co n y  n a  w y ­

s tę p k u  n iem o ra ln y m  i n a  m ie jsc u  z o s ta ł  a r e s z to ­
w a n y .

Międzynarodowa konferencya telegraficzna.
Z L o n d y n u  d o n o szą : W c z o ra j  z e b ra ła  się  t u  m ię ­
d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c y a  te le g ra f ic z n a  w  obe­
cn o śc i z a s tę p có w  w sz y s tk ic h  rz ą d ó w  i to w a rz y s tw , 
k tó re  p o d p isa ły  m ię d z y n a ro d o w ą  k o n w e n cy ę  t e le ­
g ra fic zn ą . C hodzi o p o p ra w ie n ie  s łu żb y  te le g ra f i ­
c zn e j w  in te re s ie  p u b liczn o śc i i o z n iż en ie  n a le -  
ż y to śc i z a  te le g ra m y .

Dżuma. W  a n g ie lsk ie j  Iz b ie  g m in  d o n ió s ł se ­
k re ta r z  s ta n u  d la  I h d y j ,  lo rd  H a m ilto n , że  w  
P e n d ż a b ii ,  lic z ąc e j 22^5  m ilio n a  lu d n o śc i, od d n ia  
1 s ty c z n ia  do 2 m a ja  zm a rło  n a  dżum ę 1 4 1 .7 8 9  
osób.

Na budowę szkoły wydziałowej, p rz y  ul. 
T o p o lo w ej, ro z p is a ł m a g is t r a t  k ra k o w sk i l ic y tac y ę , 
k tó re j  te rm in  w y zn aczo n o  n a  8  c z e rw c a  b. r .  
L ic y ta c y a  ob e jm ie  ro b o ty  pom ocn icze , z iem n e, 
m u ra rs k ie , c ie s ie lsk ie , d e k a rsk ie , b la c h a rs k ie  i 
k a m ie n ia rsk ie .

Niewczesny żart. W  śro d ę  w ie cz ó r około 
go d z . 1 0  dosyć  s iln y  h u k  z a a la rm o w a ł m ie sz k a ń ­
ców  u l.  B a sz to w e j. W  o g ó ln y m  pop ło ch u  poczę to  
b ied ź  k u  m ie jscu , sk ą d  h u k  pochodził.

P o k a z a ło  s ię , iż  ja k iś  d o w c ip n iś  p o ło ży ł n a  
sz y n y  tra m w a ju  p rz y  u lic y  B a sz to w e j n a p rz e c iw  
h o te lu  c e n tra ln e g o  w id o czn ie  ja k iś  n a b ó j, k tó ry  
ro z g n ie c io n y  k o łam i w ozu , ek sp lo d o w ał. S k o ń ­
czy ło  s ię  je d n a k  ty lk o  n a  h u k u , g d y ż  n a b ó j n ie  
w y rz ą d z ił  ż a d n e j szkody .

Kradzież z włamaniem po p e łn io n o  o n e g d a j-  
sze j n o cy  w  k o śc ie le  K a rm e litó w  n a  P ia s k u .  Z ło ­
czy ń c a  w y ła m a ł z a k ra to w a n e  okno w  w ieży  i  tę d y  
d o s ta ł  się  do w n ę tr z a  k o śc io ła , g d z ie , j a k  w s k a ­
z u ją  ś la d y , p lą d ro w a ł d łu ższy  czas, p rz y św ie c a ją c  
sob ie  z ap a łk a m i. R o zb ił ey m b o ry u m  i  z a b ra ł  s ta m ­
tą d  p u sz k ę  z k o m u n ik a n ta m i, k tó r ą  je d n a k  p ó źn ie j 
p rz y  w y jśc iu  z  k o śc io ła  p o z o s taw ił n a  o k n ie , w y ­
sy p a w szy  p o p rz ed n io  z n ie j  k o m u n ik a n ty . N ad to  
ro z b ił  o n  c z te ry  sk a rb o n k i i z a b ra ł  z. n ich  c a łą  
z a w a r to ść  w  kw ocie  około 8 0  K .

N a zw isk o  sp ra w c y  n a  r a z ie  n ie  j e s t  w iad o m e. 
P e w n e  p o sz lak i w sk a z u ją , iż k ra d z ie ż y  te j  do ­
p u śc ił  s ię  te n  sam  z ło czy ń ca , k tó ry  o n e g d a j p o ­
p e łn ił  śm ia łą  k ra d z ie ż  z  w ła m a n iem  w  k a s a rn i  
R u d o lfa , o raz  p rz ed  k ilk u  d n iam i w  k o śc ie le  w 
M ogile.

Ryzyko robotnicze. O n e g d a j p rz y w iez io n o  do 
s z p ita la  w  K ra k o w ie  g ó rn ik a  z S ie rsz y , k tó ry  
sk u tk ie m  w y b u ch u  p ro c h u  d o z n a ł c iężk ich  z r a ­
n ie ń . S ta n  ra n n e g o  je s t  n ieb ezp ieczn y .

W  g o rz e ln i w  R a d ł o w i c a c h  p o d  S am b o rem  
ek sp lo d o w a ł d n ia  2 2  b. m . kocio ł. T rz e c h  ro b o ­
tn ik ó w  d oznało  c iężk ich  p o p a rze ń  i o b ra że ń  c ie ­
le sn y ch , p ięc iu  odniosło  lż e jsze  o b ra ż e n ia . G o rze l- 
n ik , s ta r s z y  s t r a ż n ik  sk a rb o w y  H u m e l i s t r a ż n ik  
J ę d rz e jc z y k  zd o ła li w czas  u m k n ąć . W sz y s tk ic h  
ra n n y c h  o dw ieziono  do s z p ita la  p o w szech n eg o  w  
S am b o rze . N a d to  u rz ą d z e n ie  g o rz e ln i zo s ta ło  z n i­
szczone . S zk o d a  w y rz ą d z o n a  p rz e z  ek sp lo zy ę  je s t  
z n ac zn a .

Demonstracya w teatrze , z T r y e s tu  dono­
sz ą : W e  w to re k  w  cza s ie  p rz e d s ta w ie n ia  „ E r-  
n a n i"  w  tu te js z y m  te a trz e  p rzy sz ło  do b u rz liw y c h  
scen . P o d c z a s  g d y  p a r te r  i loże o k la sk iw a ły  g o ­
rą c o  k o n iec  I I I  a k tu ,  g a le ry a  p o czę ła  g o rąco  p ro ­
te s to w a ć  i w zn o sić  o k rz y k i p rz ec iw  p a r ty i  l ib e ­
ra ln e j ,  p rzy czem  ro z rzu co n o  m n ó stw o  odezw , z w ró ­
conych  p rz e c iw  t e j  p a r ty i .  P rz e d s ta w ie n ie  p rz e ­
rw a n o , 3  o soby  a re sz to w a n o .

Demonstracye przeciw Austryi. „ Z e it"  d o ­
n o s i z  N eap o lu , iż  w e  w to re k  u rz ąd z o n o  ta m  
p rz e d  a u s tro -w ę g ie rsk im  k o n su la te m  w ie lk ą  de- 
m o n s tra c y ę . P o lic y a  a re sz to w a ła  2 0  osób.

Spisek na króla serbskiego? „H ttn c h . N eu- 
s te  N a c h r ."  d o n o szą  ze  ź ró d ła  rzek o m o  dob reg o , 
iż do r ą k  p o licy i b e lg ra d z k ie j w p a ść  m ia ły  po ­
dobno d o k u m en ty , k o m p ro m itu ją ce  s iln ie  dw ó r 
c z a rn o g ó rsk i. D o k u m e n ty  t e  m a ją  dow odzić, iż 
i s tn ia ł  sp ise k  n a  ży c ie  k ró la  A le k sa n d ra , p o p ie ­
r a n y  p rz e z  k s ię c ia  c z a rn o g ó rsk ie g o .

W ia d o m o ść  t a  w y m a g a  p o tw ie rd z e n ia .

W  o p erze  lw o w sk ie j m ie liśm y  e n sem b le  z g r a ­
n y  i z e śp ie w a n y  o rk ie s trę  k a r n ą ,  p ro w a d zo n ą  
p rz ez  e n e rg icz n e g o , zdo ln eg o  i  ru ty n o w a n e g o  d y ­
r y g e n ta ,  g d y  ty m c z ase m  o b ecn ie  z a d a n ie  s p ra ­
w o zd aw cy  zeszło  ty lk o  do k ry ty k o w a n ia  so lis tó w  
i to  w ię k sz y ch  p a r ty j ,  a lb o w iem  trz e b a b y  się  c ią ­
g le  p o w ta rz a ć  w  g a n ie n iu , ch cąc  w y d a w a ć  sąd  
o c h ó rac h  lu b  o rk ie s trz e ,  o e n se m b lac h  lu b  w y ­
k o n a w ca c h  p a r ty j  p o m n ie jsz y ch . P a n i  B o h u ss  p ię ­
k n ie  w y g lą d a ła  i n a d w y ra z  ła d n ie  o d śp ie w a ła  t y ­
tu ło w ą  p a r ty ę ,  k tó r a  j e j  św ie tn ie  leży  w  g ło sie . 
W id o c zn e m  je s t ,  że  a r ty s tk a  eon a m o re  śp ie w a  
tę  p a r ty ę ,  z n a ć  ta m  bow iem  w  n a jm n ie jsz y c h  
szczeg ó łach  s ta ra n n o ś ć  i z a p a ł, a  że  i s t ro n a  
a k to r s k a  n ie  p o z o s ta w ia ła  n ic  do ż y cz en ia , d a ła  
w ięc  n a m  p o s ta ć  M an o n  n a d  w y ra z  a r ty s ty c z n ie  
p o ję tą , szcze re  o k la s k i p u b lic z n o śc i b y ły  n a g ro d ą  
rz e te ln ie  z a s łu ż o n ą . K a w a le re m  de G r ie u x  b y ł p. 
D rz ew ie c k i, w s z y s tk ie  z a le ty  teg o  m łodego a r ty ­
s ty , ja k ie  po d n o siłem  po o d śp ie w a n iu  R u d o lfa  w  
„ C y g a n e ry i" ,  w y sz ły  m oże je szc ze  ja s k ra w ie j  w 
„ M a n o n " , ty lk o  d e  G r ie u x  p . D rz ew ie c k ie g o  pod 
w zg lęd em  u d u c h o w ien ia  c a łe j k re a c y i  s to i  da lek o  
w y ż e j a n iż e l i  R u d o lf  w  „ C y g a n e r y i" ; p . D rz e ­
w ie ck i k a w a le re m  de G r ie u x  o d n ió sł z u p e łn y  su k ­
ces . D z ie ln ie  s ię  sp isy w a li  pp . S z y m ań sk i i L u ­
d w ig . P .  J e ro m in  z n a la z ł  w d z ięczn e  p o le  do za- 
p ro d u k o w a n ia  d o brze  p ro w a d zo n e j C a n tile n y , by ł 
p rz y  te m  g łosow o p ie rw sz y  r a z  w  ty m  sezo n ie  
b a rd zo  d o b rze  u sp o so b io n y . C h ó ry , z w y ją tk ie m  
żeń sk ie g o  w  trz e c im  ak c ie , k tó ry  fa łszy w ie  b rz m ia ł, 
sp ra w o w a ły  s ię  n ie ź le . 2m.

Lwowskie koło Związku pomocy narodowej odbyło 
w  środę w ieczorem  w  sa li „O gniw a" konsty tuu jące  
w alne zgrom adzenie, n a  k tó rem  dokonano w yboru za ­
rządu. Przew odniczącym  w ybrano d ra  P lacy d a  Dzi- 
w ińskiego, zastępcą  p. W ładysław a D un in  W ąsow icza. 
Koło liczy obecnio 127 członków.

Osoba, grająca biegle na fortepianie i wła­
dająca językiem niemieckim, otrzyma stałą, 
z roku na rok wyżej płatną posadę w skła­
dzie fortepianów W. P. Gabryelskiego.

Z OPERY.
„Manon“, o p e ra  J .  M a ss e n e tt’a . „ M a n o n " , m a ­

ją c a  ro zm ach  M e y e rb e e ra , m elo d y jn o ść  iśc ie  w ło ­
sk ą , a  p rz y  te m  b u dow ę czy s to  „ m o d e rn " , m a 
z ap e w n io n e  i  to  n a  d ługo  m ie jsc e  n a  re p e r tu a rz e  
w sze ch św ia to w y m : m ie liśm y  teg o  n a jle p sz y  do­
w ód  n a  w to rk o w e m  p rz e d s ta w ie n iu . P o m im o  z u ­
p e łn eg o  s k re ś le n ia  b a le tu ,  pom im o z n aczn y ch  
sk ró c e ń  w  e n se m b lac h  i  to  ta k  w a żn y c h , ja k  n a  
p rz y k ła d  k w a r te t  p ie rw sze g o  a k tu  —  „M an o n " 
z ro b iło  w ra ż e n ie  i  to  z n ac zn e  —  szczeg ó ln ie j n a  
ty c h  s łu c h ac za c h , k tó rz y  n ie  m ie li sposobnośc i 
te g o  p ięk n eg o  d z ie ła  s ły szeć  n a  z a g ra n ic z n y c h  
sc e n ac h , p rz y  w s p a n ia łe j  w y s ta w ie  i  ta k ic h  w y ­
k o n a w ca c h , j a k  R e n a rd  lu b  Y a n  D y k . D w a  la ta  
tem u  s ły sze liśm y  „M an o n "  w y k o n a n ą  p rz e z  op erę  
P a w lik o w sk ie g o , so liśc i p ra w ie  c i sam i, co i ty m  
ra ze m , a  je d n a k  w  ja k ż e  o d m ien n e j szac ie  p rz e d ­
s ta w ia ło  się  w y k o n a n ie  p rz ed  dw om a la ty ,  a  
d z is ia j.

T E L E G R A M Y
Komisyę parlamentarne.

Wiedeń, 2 8  maja. Komisya cłowa obra­
dowała wczoraj w dalszym ciągu nad roz­
działem .„Żelazo i wyroby żelazne".

Br. Skrbensky podnosi, że rolnictwo au- 
stryackie jest przeciwne dalszemu podwyż­
szeniu ceł od żelaza.

Po dłuższej dyskusyi komisya uchwaliła 
odroczenie pozycyi „surowiec, półfabrykaty" 
i kilka innych pozycyj, dotyczących towarów 
żelaznych, a resztę tego tytułu przyjęła.

Następnie przyjęto tytuł „Metale nieszla­
chetne", poczem dyskutowano nad tytułem 
„Maszyny", przycżem poseł Ga rap ich żą­
dał wolności cłowej dla maszyn rolniczych, 
zwłaszcza żniwiarek. — Dyskusyę odroczono 
do dzisiaj.

Wiedeń, 2 8  maja. Komisya ugodowa ob­
radowała wczoraj nad art. XX, dotyczącym 
Towarzystw akcyjnych i ubezpieczeń, który 
uchwalono.

Przyjęto dalej art. XXII (wina sztuczne i 
fałszowane rolnicze produkty), wraz z rezo- 
lucyą posła Kaftana,  która żąda rychłego 
przedłożenia ustawy w sprawie zakazu wy­
rabiania win sztucznych i ochrony konsu­
mentów wobec fałszowania środków żywności.

Natępnie przyjęto art. XXIII, XXIV i 
XXV, poczem posiedzenie odroczono do dziś.

Wiedeń, 2 8  m a ja . W  k o m isy i socy a ln o -p o li- 
ty c z n e j o św iad czy ł w c zo ra j d r  K o  e r b  e r  n a  z a ­
p y ta n ie  p osłów  d ra  D v o rz a k a  i d r a  K in d e rm a n n a , 
że  l e k a r z e  g m in n i, p o w ia to w i i  k ra jo w i, o ile  
n ie  m a ją  in n eg o  z a o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e g o , p o d ­
le g a ć  b ę d ą  u s ta w ie  o u b e zp iec z en iu  u rz ęd n ik ó w  
p ry w a tn y c h .

Izba panów.
Wiedeń, 2 8  maja. Najbliższe posiedzenie 

Izby panów odbędzie się w środę dnia 10 
czerwca o godz. 1 po południu. Na porządku 
dziennym między innemi znajduje się pierw­
sze czytanie ustawy o zniesieniu kaucyj 
służbowych dla urzędników państwowych, ja­
koteż drugie czytanie ustawy o auskultan- 
tach.

Na tem posiedzeniu prawdopodobnie przed­
sięwzięty zostanie także wybór komisyi ugo­
dowej, ewentualnie i komisyi cłowej.

Lwowska rada miejska.
Lwów, 2 8  maja. Rada miasta odbyła wczo­

raj posiedzenie, na którem załatwiono długi 
szereg spraw administracyjnych, poczem na 
posiedzeniu tajnem postanowiono pozostawić 
bez odpowiedzi zaproszenie m. Petersburga 
na jubileusz.

Z lwowskiej sali sądowej.
LWÓW, 2 8  m a ja . P r z e d  p rz y s ię g ły m i to czy  się  

d z is ia j  ro z p ra w a  k a r n a  p rz e c iw  1 7 -le tn ie m u  cze ­
lad n ik o w i ś lu sa rsk ie m u  K a ro lo w i P e try jo w i,  k tó ry  
w  n o cy  z 7 n a  8  g ru d n ia  z. r .  w ta r g n ą ł  do lo ­
k a lu  u rz ę d u  pocztow ego  w  S z c ze rcu  i z a b ra ł  k a sę  
ż e la z n ą , w  k tó re j  w e d łu g  p o d a n ia  p o c z tm is trz a  
z n a jd o w a ć  się  m ia ło  9 0 0  K  w  m a rk a c h  i  p rz e  
szło 3 0 0  K  g o tó w k i. W y ro k  z a p a d n ie  w ieczo rem .

Sejm węgierski.
Budapeszt, 2 8  m a ja . W  se jm ie  m in is te r  s k a r ­

b u  p rz ed ło ży ł p ro je k t  u s ta w y  w  sp ra w ie  ro z sz e ­
r z e n ia  s ie c i w ę g ie rsk ie j  k o le i p a ń s tw o w e j i  in - 
w e s ty c y j k o le jo w y ch  o ra z  in n y c h . M iędzy  in n em i 
z n a jd u je  się  ta k ż e  5 ,5 0 0 .0 0 0  K  n a  ro z sz e rz e n ie  
p o r tu  w  R je c e  (F iu m e). Iz b a  p rz y s tą p i ła  do d a l­
szego  c ią g u  d y sk u sy i n a d  sp ra w o z d an ie m  p re z y ­
d e n ta  m in is tró w  o s ta n ie  „ ex  le x " .

Rozruchy w Chorwacyi.
Wiedeń, 2 8  maja. Donoszą tu z Zagrzebia, 

iż w tych dniach mają być na kolejach 
przywrócone napisy w języku chorwackim.

Lubiana, 28 maja. Demonstracye nie po­
nowiły się już więcej. Tylko dom burmistrza, 
„narodną kawiarnię" i dom katolicki obry­
zgano atramentem, a odezwę prezydenta kra­

ju, wzywającą do spokoju, w części poprze- 
kreślano lub uszkodzono.

Rozruchy w Macedonii.
Konstantynopol, 2 8  maja. Wśród uwięzio­

nych w wilajetach Saloniki, Ueskueb i Adryano- 
pol, a szczególnie w Monastyrze, znajduje się 
wielu duchownych bułgarskich. Mieszkańcy 
żalą się na brak duchownych nawet podczas 
pogrzebów.

Ruch rewolucyjny w  Rosyi.
Petersburg, 2 8  m a ja . W ie lk ie  w ra ż e n ie  w  

k o łac h  w o jsk o w y ch  w y w o ła ło  a re sz to w a n ie  dw óch  
oficerów  a r ty le r y i  g w a rd y jsk ie j  G rig o rie w a  i Mo- 
ło s to w a , u  k tó ry c h  zn a lez io n o  l is ty ,  św iad czące  
o ich  u d z ia le  w  ru c h u  re w o lu cy jn y m . P o ru c z n ik  
G rig o rie w  m ia ł o św iad czy ć  sęd z iem u  śled czem u , 
że  c h c ia ł z a s trz e l ić  P o b ie d o n o sc ew a  i to  ju ż  w 
d n iu  p o g rz eb u  S ip ja g in a ;  n ie  u c z y n ił  teg o  je d n a k  
n a  w id o k  z g rzy b ia łe g o  s ta rc a ,  ja k im  j e s t  P o b ie -  
d onoscew . R ó w n ie ż  M ołostow  m ia ł podobno  z a ­
m ia r  w y k o n a n ia  z a m a c h u  n a  ja k ie g o ś  d y g n ita rz a .  
Ś led z tw o  p ro w a d zo n e  j e s t  w  śc is łe j ta je m n ic y .

Rzeź kiszyniewska a socyaliści.
Paryż, 2 8  maja. Wczoraj wieczorem odby­

ło się zgromadzenie, protestujące przeciw 
rzezi w Kiszyniewie. W zgromadzeniu tem 
wziął także udział przedstawiciel rosyjskich 
socyalistów Rubanowicz. Przyjęto porządek 
dzienny, potępiający autokratyzm rosyjski i 
wzywający wszystkich robotników do utwo­
rzenia międzynarodowego związku.

T yara  Sajtafernesa.
Paryż, 2 8  maja. Towarzystwo francuskich 

artystów odznaczyło medalem III klasy ju­
bilera Ruchomowskiego, który wykonał fał­
szywą tyarę Sajtafernesa.

Sprawa Humbertów a m inister Pelletan.
Paryż, 2 8  maja. „Figaro", który zawsze 

zajmował wrogie stanowisko wobec ministra 
marynarki Pelletana i dawał do poznania, 
że minister ten wplątany jest w sprawę pani 
Humbert, ogłasza dziś list sekretarza pani 
Humbert do Pelletana za r. 1 8 9 9 .  Sekretarz 
nazwiskiem Parere dziękuje w tym liście 
Pelletanowi za mowę, wygłoszoną przez mi­
nistra w parlamencie podczas rozpraw nad 
wyborem kontr-kandydata Hnmberta i pod­
nosi, że załącza poważną sumę dla ministra, 
zapewniając, iż o liście tym nikt nigdy się 
nie dowie. „Figaro" sądzi, że list ten za­
chwieje stanowiskiem ministra Pelletana. 

Dżuma?
Tryest, 2 8  m a ja . N a  o k rę c ie  a n g ie lsk im , k tó ry  

w  so b o tę  p rz y b y ł z B o m b a ju , z a c h o ro w a ł in d y js k i  
p a la c z  w śró d  p o d e jrz a n y c h  ob jaw ó w . K o m isy a  
s a n i ta r n a  w s trz y m a ła  d a lsze  w y ła d o w y w a n ie  to ­
w a ró w  z  te g o  o k rę tu ,  z ło żo n y ch  p rz e w a ż n ie  z 
b a w e łn y  i  ry ż u . O k rę t oddano  pod o b s e rw a c ję  
le k a rs k ą .

Wielka katastrofa.
Antwerpia, 2 8  maja. Parowiec angielski 

„Huderfild" zderzył się onegdaj wieczór w 
drodze do Grinby z parowcem szwedzkim, 
przyczem 22 pasażerów okrętu angielskie­
go zatonęło.  Byli to przeważnie austryac- 
cy i włoscy emigranci.

Antwerpia, 2 8  maja. Przy katastrofie okrę­
towej zginęli między innymi następujący au- 
stryaccy poddani: Dmytro Basiuk, Wasyl Ko- 
walek, Wasyl Zelema, Anastazya Marcia, Ka­
tarzyna Daniszczuk, Jan Bohosiewicz; Jan, 
Alfonsa i Antonina Kaplik, Stanisław i Ma- 
rya Strzeleccy, Paweł Popowicz i Ludwik 
Świrski.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
Stanisławów. W aln e  zgrom adzenie koła m iejscowego 

„Zgody", stow arzyszen ia  krajow ego robotników  
sto larsk ich  i  drzew nych w  ogóle, odbędzie się dnia 
1 czerw ca o godz. 10 rano z porządkiem  dziennym : 
1. Z agajen ie. 2. Spraw ozdanie kasowe. 3. W ybór no­
wego zarządu. 4. w nioski.

NADESŁANE.
(Za ten  dz ia ł redakeya n ie  odpowiada.)

% % * % % % * * % % % * * % * %

T e a tra ln y  n u m e r
„Liberum Veto“

poświęcony i

obu s to łeczn ym  scenom
ukaże się I. czerwca. 

% % % % % % % % % % % % % % % %

Fizykalno-dyetetyczna

Lecznica dra A. TARNAWSKIEGO
W KOSOWIE

(za Kołomyją, stacya kolei Zabłotów) 
otw arta  od I. maja do końca października.

-orniri i ad z y  riafu ra inśm i wudatr.i szczawawemi zajmuje

alkaliczna 
szczawa podług analiz  

naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miąjsce.

Główny skład w  K rakow ie , ul. Grodzka 4 8 .



Kraków, piątek N A P E Z O i> 29 maja 1903 Nr. 147

Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku.

P A T E N T Y
we wszystkich krajach uzyskuje

l r i 7 V n i p r  IWS iT ^ o S  h h s a  I 1 C  zaprzysiężony zastępca  
l i i C / i  SYI m U C l  ŁJS i d U O  w sprawach patentowych

W ie d e ń , V II., S ie b e n s te rn g a s s e  7
-------------------------------  n a p rz e c iw k o  c. k . U rz ę d u  P a te n to w e g o . -------------------------------

meryki
jakoteż do i n n y c h  

z a ir  o r s k i c h  k r a j ó w  przeprawia bezpiecznie i tanio 
powszechnie znana firma

B. Karlsberg, Hamburg,
= z  Ferdinandstrasse 1 5 . =  232

Na wszelkie zapytania ndziela się wyjaśnienia darmo i opłatnie.

N a jle p s z y m  ś ro d k ie m  d o  c z y s z c z e n ia  m e t a l i
je s t  i b ę d z ie

AMOR
proszek do czyszczenia metali
w s z e d z i e  do n abycia  w  pudełkach po 

1 4 , 2 0  i 3 0  h a l.
• F ab ry k a  L uhszyński & Co. B erlin  N. 0 . 
B a c z n o ś ć  na m arkę chronną „Am or“ .

UROCZA KOBIETA■%„. jp&m. i a-

' = * =  W  G O R S E C IE  R A P IC A Lma

ponieważ takowy jest ideałem wszystkich gorsetów.
W razie potrzeby proszę sobie kazać G o r s e t  R a d ic a l  przedłożyć. 
G o r s e t  R a d ic a l  tworzy zadziwiająco piękną i elegancką figurę. G o r s e t  
Radical jest z powodu swego patentowanego kroju jednym z najlepszych. 
G orset Radical ułatwia bez szycia i prucia wstawianie połamanych 

fiszbinów. — Do nabycia t y lk o  u  s p e c y a l is ty  g o r s e t ó w

fi R fi? m n . A  PIESENA
KRAKÓW, U L IC A  GRODZKA 4. 42;
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BROWAR PAROWY 
W TRZCINICY

P O C Z T A ,  T E L E G R A F  I  S T A C Y A  K O L E J O W A
poleca szan. P . T. Publiczności:

1 .3  8 1JŁ!  O  f  O  ! /  I O  napełnione do flaszek i pastery-
B I W S 3 £ * W € X  1 b I M  w  zowane w brow arze.

« i m  |  « je s t  14-stopniowe w  g a tu n k u  ta k
t  I W O  o 3 . W 3 . r S K l ©  silnem  ja k  im portow ane piwo z 
■ 9 w  m i  w i \ i v  M onachium  w K ulm bach.

II 1 J \  L f  i  O l  w yrah i ane w yłącznie ze słodu w
I I W U  IZ# Cl W  Ci B O r \ i C  w ysokiej tem p era tu rze , prażone

bez dom ieszki słodu prażonego, w sk u tek  czego je s t o w iele łagodniejszego sm aku, 
ja k  piwo z brow arów  b aw arsk ich  i  niem ieckich  przypom inające sm ak karm elu .

a ■ poleca się  bezkrw istym  osobom,
U  I W O  O 3 W 3 r S K S 0  szczeg 61™  paniom  i rekonw a­

lescentom .
Z am ów ienia na P iw o  B a w a r s k ie  uskutecznia w yłącznie Browar 
w  Trzcinicy a n ie ja k  w iele innych  brow arów  zagran icznych  przez pośre­

dników  i  p ropinatorów  do flaszek napełn iane.

waTdSSSefSSd Piwo Marcowe, Eksportowe i Bok.
Cenniki rozsyła Browar darm o i opłatnie.

B row ar parow y w T rzc in icy  o trzym ał m edale i  krzyże (złote) i dyplom y na 
następu jących  w ystaw ach : w Paryżu , W iedniu , B erlin ie, Neapolu, Londynie, 
B rukseli, B ordeauz, R zym ie i S trassburgu , K rakow ie, H am burgu , P rad ze  i  R ied.

poleca swój obficie 
zaopatrzony m aga­
zyn wyrobów opty­
cznych i m echani­
cznych. 34

W Rabce
Hotel wraz z restauracyą
naprzeciw ko p rzy stanku  kolejowego, 10 m i­
n u t od z a k ł a d u  kąpielowego, poleca dla 
P T . k u rac ju szó w  w  lecie p rzybyw ających 
pojedyncze elegancko urządzone pokoje, j a ­
koteż w iększe m ieszkania , w raz  z kuchniam i 

i w szelką wygodą.
D zieci i dorosłych, k tó rzy  n ie m ogą z opieką 
rodzicielską w yjechać, przjęjm uje się z calem  

utrzym aniem .
Od p rzystanku  kolejowego k u rsu ją  w każdej 

chw ili om nibus i  wozy do zakładu. 
K u c h n i a  w y b o r n a  ry tualno-izraelicka.

Ceny nader umiarkowane.
O łaskaw e w zględy uprasza  309

H . R I E G E L H A U P T .

Proszę zażądaćj
bezpłatnie z przesyłką pocztową 
mój ilustrowany cennik zaopa­
trzony przeszło 500 rysunkami 

przedmiotów  
złotych, srebrnych 
oraz zegarków i na­
rzędzi muzycznych

Hanns Konrad
Fabryka zegarów 

i dom eksportowy
Briix Nr. 470

(Czechy). 156

Ilustrowany Kucharz krakowski
d la  p rak tycznych  gospodyń przez Gruszecką. 

O prawne w ydanie  IX . 2 złr. 
objadów — najlepsza książka ku- 

JS 'Ul i j  oharska. — Cena w opraw ie 1 złr. 
M ieroszow ska: K w ia ty  w pokoju, ich  wy­

bór, sposób pielęgnow ania. Cena 1 złr. 
Do n abycia  we w szystkich księgarn iach . Za 
nadesłan iem  należytości w ysyła k s ięg arn ia

H im m e łb la u a ,  Kraków, W iślna 10.
E k sport do w szystk ich  państw  

__________ europejskich!_________

>»
£
O
cou

“Ou

£

Egipskie tutki 
i bibułka

pod gwa- 
rancyą z 

bibułki „verge 
combustile“

Główny skład:
„Aida Lwów, ulica Pańska 10“

Dużo Pieniędzy.
do 1000 koron m iesięcznie m ogą osoby 
każdego s tan u  w  uczciw y sposób zarobić 

(także jak o  zajęcie  uboczne). 
Bliższe szczegóły pod „ R e e l l  5 7 "  

A n n o n c e n -A b te i lu n g  d e s  M E R K U R  
S tu ttg a r t ,  B e rg s tra s s e . 129

D R U K A R N I A  
Władysława Teodorczuka i Sp.

W  K R A K O W IE
U L I C A  B A S Z T O W A  ( H O T E L  C E N T R A L N Y )

J ić
0 )

13
cs

< 5
Sm
*

Królem Krawatek!
zw ą m nie Goście, w ięc się s ta ram  zasłużyć na  te n  ty tu ł 
i, sprow adzam  co k ilk a  dn i pierw szorzędne modele 
z na jsłynniejszych  i  na jtańszych  fabryk  i spodziewam 
się, że szan. P . T. Publiczność ta k  ja k  dotychczas 
i n ad al swem zaufaniem  m nie zaszczyci, zwłaszcza, 
że firm a m oja  is tn ie jąc a  ju ż  od 25 la t  m a na  składzie 
bieliznę w łasnego wyrobu, b azar zabaw ek i  g a lan tery i 

oraz p ra ln ię  ręczną.
Po leca jąc  się łaskaw ym  wyglądom  szan. P . T. P u ­

bliczności, pozostaję z głębokim  szacunkiem

Henryk Recht, ulica Floryańska I. 2 
Filia N ow ości ul. Grodzka 25.

*
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C . k. n a g r o d a  p a ń s tw o w a  z a  z n a k o m ite  w y ro b y !

P ie r w s z a  M o r a w s k a  F a b r y k a  z e g a r ó w  , 
w ie ż o w y c h  151

TH. M O R A Y U S
w  B e r n ie ,  G r o s s e r  P la t z  6

wyrabia i dostaicza jedynie znakomitej jakości 
i po tanich cenach z e g a r y  w i e ż o w e  d la  k o ­
ś c i o ł ó w ,z a m k ó w ,  r a t u s z ó w ,  s z k ó ł  i f a b r y k .
Najdalej idące poręczenie! Cenniki darmo.

Spedycye
wszelkiego

rodzaju.
Przedsiębiorstwo

przewozu 
i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
Kraków, ul. św. Gertrudy

poleca

nowe sprowadzane 
wozy meblowe = =

Spedycye
wszelkiego

rodzaju.

J Ó Z E F
Wielki ilustrow

6  zir. N ied o ś c ig n io n e
w swojej piękności i  dobroci sa m oje szw ajcarsk ie

B R Y L A N T O W E  C Z A R N E -S T A L O W E
Savonnet-zegarki rem ontoir, podw ójnie k ry te  z trzem a  b ry lan ­

tow ym i czarnym i p łaszczam i stalow ym i z doskonałym  
precyzyjnym  m echanizm em  (trzech le tn ia  uczciw a gw a­
rancya) z paten tow anym  w ew nętrznym  k ierunkiem  w ska­
zówek, F o d an t-ta rcza  o opalowym połysku, obręcz, w ska­
zówka kółko i korona s ą  z  p r a w d z i w e g o  z ł o t a  d o u ­
b l e .  Z egark i te  zn a jd u ją  z powodu eleganckiej w ypraw y 
ogólne uznan ie  i  każdy  je  z zam iłow aniem  nosi.

C e n a  w r a z  z  o p a k o w a n i e m  6  z ł r .  
B ry lan tow o-czarne-dam sk ie  zeg ark i stalow e, n iek ry te , 
bardzo dobrze wykończone złr. 7. Do zegarków  odpowiedne 
m ęskie lub dam skie łańcuszk i złote double z dew izkam i 
złr. 1\50. P raw dziw y  niklow y zeg arek  rem onto ir złr. 3. 
P raw dziw y  srebrny  zegarek  rem ontoir podw ójnie k ry ty  
złr. 5'50. P rzesy łka  za zaliczką. Nieodp. przedm ioty zostają  
zm ienione, albo też p ieniądze zw rócone,przeto n iem ary zy k a .

S P I E E I N G ,  W iedeń, I., Fostgasse 2-u.
any cennik zegarków, łańcuszków, pierścionków i t. p. darmo i opłatnie.

=  Największy 
w ybór gotowych NAGROBKÓW

7, marmuru, granitu, 
labradoru, syenitu 
i t. d. znajduje się

w Krakowie
przy ulicy

Szpitalnej 36
naprzeciw teatru.

Filia: 
ulica Miodowa 45

Ceny nad­
zwyczaj nizkie.

H o c h s tim  i S-ka.

Wielki zapas torebek pa­
pierowych z firmą lub bez 
tejże, wyrobu krajowego

je s t  ta n io  d o  n a b yc ia .
W. Nimhin, Kraków, Basztowa, Hotel Centr-

Reduktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski, Z drukarni Władysława Teodorczuka i S-ki w Krakowie, Basztowa. Hotel Centralny. (Telefon Nr. 510)-


